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Cena numeru O 

oddzielnego O 5 
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 


rękopisów nie awraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


Jezuickie apetyty. | 


M-todą jeznitów było zawsze i jest do dziś 
dma: jeśli jakaś instytucya od nich niezależna 
nie da się absolutnie zaiszczyć, wślizgnąć się do 
niej i opanować ją zupełnie. 

Wobec Towarz-stwa Sckoły Ludowej stosują 
ojcowie jezuici tęsamą metodę. Zawsze za.ho- 
wywali się wobec T. S L. wrogo, intrygowali 
przeciw niemu, starali mu się szkodzić. Giy je- 
dnak mimo to T. 8 L. rozwinęło się w wielką 
instytucyę, dziś po 20 latach walki podjazdowej 
cheą się do tej instytucyi wkręcić i nakryć ją 
jezuickim kapeluszem. 

Ka. jezuita Pawelski zamieścił w tej kwestyi 
w „Przeglądzie powszechnym" znamienny arty- 
kuł, skwapliwie przez „Czas“ przedrukowany. 
Ww artykule tym domaga się wielebny ks. je- 
zuita wprowadzenia w T. S. L. średnio wie- 
cznej cenzury duchownej. Pisze on: 

„Nie będziemy zatrzymywać się nad pa 
wnymi szczegółami, jak potrzeba większej 
opieki nad bibliotekami, w który:h znajdują 
sę pod.bno książki zdecydowanie neprzy- 
zwoite i broszury zalecające depopula 
cyę — jak większa kontrola odczytów i'p * 

A więc „depopulacya* tak bardzo gorszy wie 
lebnego kapłana? Jaxże to? Przecie ks jezu:ta 
ślubował na «ae życie ową „depopulacyę”*, za 
którą się na T. S. L golewa. I mnożenie dzieci 
nie jest w zagodzie zadaniem celibataryuszów. 
W broszurach owych to tylko napisano, pud 
czas gdy ks'ądz na to przysięgał! Nie p z.stoi 
więc księdzu gniewać się na iudzi Świeckich za 
to, że nie chcą czynić tego, czego księdau czy- 
nić nie wolno. 

Bardziej jednak niż owa „depopulacya" boli 


Sobota 11 stycznia 1913. 


Organ centralny polskiej partyl socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt. 


ks. k- 1Shć Pawelskiego inna sprawa, o której 
pisze w dalszym ciągu svego artykułu: 

„Ale jest w tej chwili jeden moment, który 
będzie kamieniem probierczym — istnieję 
mianowicie w łenie Tow. Szkoły Lud. kilka 
kół socyalistycznych Otóż katolicyzm 
z socyalizmem i to w łonie jednej instytucyi 


pogodcić się nie potrafi. Szczegóły tego ro- 
dzaju są dla bardzo wielu kamieniem obrazy, 
a tem samem dla Towarzystwa Szkoły Ludo 
wej są zamobóńjczym sztyletem. Wielu, którzy 
oddal:by chętnie swój udział i grosz na usługi 
Towarzystwa, za hęceri jego powodzen em i 
doniosłymi wynikami pracy — na widok 
chwiejności, która potrafi uznać katolicyzm 
a równocześnie popierać gocyalizm, cof-ją sę 
na bok zrażeni. Nie chcą pop erać ins ytucyj, 
która jedną ręką burzy to, co drugą buduje. 
I to wewnętrzne wyjaśnienie pojęć i sytua 
cyi, konaolidacya i skupienie sł dodatni h, 
z wykluczen ea czynników chwiejności, ne- 
gacyi i rozkładu jest tym dalszym stopniem 
rozwoju, którego Towarzystwu Szkoły Ludo- 
wej najusilniej i z gorącego serca Życzyć wy- 
p da.* 

Ks. jezuita pragnie więc, aby T. S. L. zapro- 
wadziło u siebie cenzurę przekoa:ń, aby socya- 
listów — nie mogąc w dzisiejszych zepsutych 
czasach spalić ich ma stosie — przynajmaiej 

wyrzuciło; w takim razie przyrzeka ks. Paweł 
ski Towarzystwu Sukoły Ludowej „poparcie* ze 
strony jezuitów... 

Duch dawno minionych czasów iukwizycyi 
wieje z każdego zdania ks. Pawelskiego. Z in- 
sty'ucyi, która zawsze była solą w oku jezui 
tom i wszelakim klerykałom, a mimo to wyro- 
sła na instytucyę ogóluo-narodową, chciałby ks. 
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jezuita zrobć bractwo różańcowe. Wykluczyć 
socyalistów znaczy tyle, co wypowiedzieć wojnę 
klasie robotniczej, tejsamej, dla której T. S. L. 
stawia szkoły. Takiej wojay pragnie chytry je- 
zuita, bo chciałby on z instytucyi oświatowej 
zrobić instytucyę klerykalną, służącą do tłumie- 
nia oświaty. 

Mamy niepłonną nadzieję, że T. S. L. na lep 
umizgów jezuicki h nie pójdzie, nie chcąc zra- 
zić subie wszystkich postępowych żywiołów spo- 
łeczeństwa. Oprócz starych dewot: k i obłudnych 
Świętoszków nkiby nie wytrzymał w instytucyi 
praktykującej Średaiowieczny ucisk sumienia. 
A w zamian za to uzyskałoby T. S. L. istay 
„dar Dauaów* — „poparcie* jezuitów! Co o je- 
zustach sądzą w naszem społeczeństwie ludzie 
nawet dolecy od wszelkiej rewolucyjności, n'e- 
chaj świadczy zdanie wypowiedziane o nich 
przez byłego ministra dla Galicyi p. Kazimierza 
Chłędowskiego. W swojej z! akomitej książ- 
ce p. t. „Rzym* (tom drugi: „Ludzie baroku*) 
zestawia ten spoko'ny myśliciet i sumienay ba- 
dacz bilans zgubnej działalności jezuitów i koń- 
czy go następującem zdani:m: 

„Czy powszechna kultura zyskała na dzia- 
łaniu jezuitów? Odpowiedź na to pytanie 
dały europejsk'e narody prawie jednogłośnie, 
wydałając ich ze swy.h krajów“. 

Niestety, hydra ta nie została do cna zni- 
szczona: szczątek jej troskliwie za: howała przy 
życiu carowa Katarzyna II. i z tego szczątka 
z czasem pod'ast-ły zno wu złowrogie łby dra- 
pieżnej hydry. Dziś jednak jest już w ludzie 
siia, która się zwycię:ko opiera temu potwo- 
rowi. Tylko zawsze trzeba się mieć na baczno- 
ści i nie pozwolić nigdzie wśliż.gnąć się chytrej 
gadzinie. 


A JE 0 


KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ. 


Powieść historyczna. 
Przełożył Czesław Wrooki. 


(Ciąg dalszy). 


Sowizdrzał zaś ułożył zwierzę na własnem 
łóżku, chociaż Klasowa pragnęła go wziąć do 
swojego; obawiała się bowiem, że Sowizdrzał, 
który się wówczas ciskał w łóżku podczas snu, 
jak dyabeł w kuble z święconą wodą, gotów 
go mimowoli w nocy przydusić. 

Lecz Sowizdrzał ani myślał ustąpić i uczynił, 
jak zamierzył, a dbał o zwierzę tak sumiennie, 
że ranny już po dniach sześciu uganiał swobo- 
dnie za szczurami. 

Miejscowy nauczyciel nadał psu imię Tytusa 
Bibulusa Sznuffiusia: Tytusa — na pamiątkę 
tegoż imienia dobrego cesarza rzymskiego, który 
przygarniał litościwie bezdomne psy ; Bibulusa — 
bo piesek lubił ciemne piwo ponad wszelką 
miarę, jak skończony pijak; a Sznuffiusa — bo- 
wiem pchał swój nos w każdą dziurę, w poszu- 
kiwaniu szczurów i kretów. 


IX. 
Rozdział, w którym jest mowa © tem, jako Dyl 
Sowizdrzał po linie zręcznie chadzał. 
Na samym końcu jednej z ulic miasta stały 


Slo dla palaczy papierosa » 


Alózy, PRO zadzanoawać LOJE 


dwie wierzby po obu brzegach głębokiej sa- 
dzawki. Ponad oną sadzawką rozciągnął Sowi- 
zdrzał linę, przywiązawszy mocno jej obadwa 
końce do wierzb, i tańczył na niej pewnego nie- 
dzielnego popołudnia po nieszporach, a udawała 
mu się ta sztuka tak dobrze, że cały tłum ga- 
piów przyklaskiwał mu ochoczo, wyjąc przy tem 
z uciechy. Następnie, gdy już zeszedł z liny, 
obchodził kolejno widzów z talerzykiem w ręku, 
a tenci wypełnił się rychło kupą miedziaków. 
Lecz Sowizdrzał zatrzymał sobie tylko kilkana- 
ście groszy, resztę zaś wsypał do fartucha matce. 

Następnej niedzieli próbował znów tej samej 
sztuki, lecz kilku złośliwych drapichrustów, któ- 
rzy mu zazdrościli powodzenia, nadcięli przed- 
tem linę, tak, iż Sowizdrzał po kilku skokach 
wpadł do szadzawki. Kiedy zaś płynął ku brze- 
gowi, wykrzykiwali owi mali i dzielni nicponie: 

— Jakże tam z twojem zdrowiem, Sowizdrzale? 
Cóż to, aza chcesz nauczyć twej sztuki karpie 
na dnie sadzawki, nasz niezrównany linosko- 
czku? 

A kiedy Sowizdrzał wydostał się na brzeg, 
otrząsając się po niespodziewanej kąpieli, krzy- 
knął za uciekającymi ze strachu przed jego pię- 
ścią bohaterami: 

— Nie lękajcie się, lecz bądźcie tu przyszłej 
niedzieli, a pokażę wam nowe sztuki na linie 
i podzielę się z wami zyskiem. 

Następnej przeto niedzieli chłopcy owi nie- 
tylko, że sami Sowizdrzałowej liny nie nadcięli, 
ale czuwali nad tem, aby jej ktoś z pośród 
tłumu gapiów nie uszkodził. 


4 Jervis kane aAA TAA | 
Wedlug ulecenia lekarzy karthi ate iq aadukowane, jednakie 
aaciera kaida tutka i każda Ghulka wodną, niesskadiuag 
chętnie 1 do 2 Kalany dziennie więcyj wydają: J SARNA marke ochionna « podpisem fabrykanta „Modiana”. 


Sowizdrzał rzekł więc do nich: 

— Niechaj mi każdy z was odda po jednym 
ze swych butów, a idę o zakład, że będę z ka- 
żdym z nich tańczyć, bez uwagi na to, czy jest 
na moją stopę za duży, czyli za mały. 

— A co nam dasz, Sowizdrzale, jeśli zakład 
przegrasz? — zapytali chłopcy. 

— Czterdzieści miar piwa ciemnego; — od- 
parł Sowizdrzał. — Jeśli zaś wygram, to wy mi 
dacie tyłko trzy grosze. 

— Zgoda — odrzekli. 

I każdy z urwiszów dał mu po jednym ze 
swych butów, Sowizdrzał zasie zebrał je wszy- 
stkie do fartucha, który miał na sobie, i zawią- 
zawszy go, tańczył na linie tak obładowany, 
nie bez wysiłku wszakże. 

Lecz chłopcy wołali ku niemu z dołu:| 

— Wszak obiecałeś tańczyć z każdym z na- 
szych butów. Wdziej je przeto i słowa dotrzy- 
maj! 

Lecz Sowizdrzał tańczył dalej po swojemu, 
a wołającym odpowiedział: 

— Jako żywo nie powiedziałem tego, że będę 
wasze buty wdziewał, ale, że będę z nimi tań- 
czył. Przeto tańczę, a wszystko, co mam we 
fartuchu, tańczy wraz ze mną. Zali nie widzi- 
cie tego waszemi żabiemi oczyma? Nuże! Za- 
płaćcie mi trzy grosze! 

Owi zaś obrzucili go złorzeczeniami i żądali, 
by im oddał buty. Sowizdrzał uczynił to, rzu- 
cając między nich buty na kupę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„Patryotyzm“ agraryuszów. 


Cała prasa austryacka, mająca pretencyę do 
nazwy „narodowej“ i „patryotycznej* skoasta- 
towała jednom:ślaie, że w Surbii panuje nie 
nawiść do Austryi, wskutek czego obok groźby 
wcjny Austrya musi już ponosić koszta przy- 
gotowania wojeanego. Na nieszczęście, bagne 
tami i armatami m.żaa obudzić obawę, ale ni- 
gdy miłość, z czego wynika, że jedynym spo 
sobem złag dzenia tej nienawiści jest usunę. 
cie jej przyczyny, mianowicie przez zmianę wza- 
jemnych stosunków handlowo cłowych, które od 
4 lat dają Serbii słuszny powód do uskarżania 
się na Austryę, tę zaś przyprawiły o szkodę na 
setki milionów. Nagromadzenie na g-anicy ma- 
sy wojska nie jest wystarczającem dla zyska- 
nia przyjaciół; natomiast dopuszczenie wzglę- 
dnie ułatwienie dowozu świń i wołów z Serbii, 
doprowadziłoby prędzej Austryę do przyjaznych 
stosunków. 

Wielcy agraryusze austryacey i węgierscy, w 
których interesie mamy wysokie cła na zboże 
i prawie zamka'ęte granice przed dowozem by- 
dia i mięsa, w znacznej mierze przyczynili się 
do wywołania już po raz drugi przesilenia z 
Serbią Nietylko, że wywołali u nas szaloną 
drużyznę, alə doprowadzili Ssrbię do rozpaczy. 
I zrobili z niej to, czem teraz jest dla Austryi 
tj. niebezpieczną i niewygodną sąsiadkę. Dla 
czego Serbia upiera się przy porcie nad Adrya 
tykiem, co Austrya uważa za niebezpieczeńŃ- 
stwo dla swych interesów? Serbia, nie mogąc 
wywieźć swego towaru do Austryi, musi dla 
niego szukać innych rynków zbytu, a najkrót- 
824 a najtańszą jest właśnie droga przez Adrya- 
tyk 

Gdy w następstwie przesilenia o aneksyę Bo- 
Śni ówczesny minister spraw zagranicznych hr. 
Aehrentbal przyrzekł Serbii lepszy traktat han 
dlowy, nie był w stanie dotrzymać swego przy- 
rzeczenia z powodu oporu agraryuszów w jeduej 
i drugiej pułowie monarchii. Zawarto z Serbią 
umowę, dopuszczającą sk: ntyngeatowaną ilość 
bydła i mięsa, co naturalare ani Serbów nie 
zadowoli:o, ani nie zaspokoiło potrzeb ludności 
Austryi i Węgier. Teraz ta sama historya zao- 
wu się powtarza: Austrya zaczęła zaledwie ro 
kowania z Serbią o lepszy traktat handlowy, a 
już agraryusze protestują, już grożą agitacyą na 
wypadek, gdyby kontyngent serbski miał zostać 
powiększony. 

W delegacyach i w komunikatach hr. B er ch- 
told kilkakrotnie oświadczył, że Austro Węgry 
məją na Bałkanie interesy żywotne i zdecydo- 
wane są bronić tych interesów wszelkimi środ- 
kami. Na zapytanie delegata tow. Eilenboyena, 
wyjaśnił hr. Borchtold, że pod „interesami ży- 
wotuy mi* rozumie interesy ekonomiczne, co ka- 
żdy uznał za trafne. Obrona interesów przemy- 
słu, ktory z eksportu na Bałkanie głównie Żyje, 
jest pierwszorzędaym interesem państwa, które 
mimo potęgi agraryuszów coraz więcej z rolai 
czego zamienia się w przemysłowe. Jakże mo- 
żna bronić tych „żywotnych iateresów*, kiedy 
w zamian agraryusze nie dopuszczają do żadne 
go ustępstwa na rzecz Serbii? Ci agraryusze, 
ci wielcy panowie, któ zy ciągle mają na ustach 
zapewnienia O swym patryoityzmie, O peé więce 
niu dla pzństwa i dynastyi, wolą, aby Austro- 
Węgry co parę lat przebywały niebezpieczne i 
kosztowne przesilenie, auiżeli żeby trochę wię- 
cej świń serbskich wprowadzono do Austryi. 
„Patryotyzm* ich kończy się tam, gdzie ich kie- 
szeń wystawioną zostaje na szwank; obojętuem 
im jest, że państwo wydaje na pogotowie setki 
milionów, bu oui przecież tego nie płacą. 

Na ostatniem zebraniu osławicnej „centrali 
dla interesów agraruych* oświadczył Hohen- 
bium, że „serbska armia jest malej niebezpie. 
czną niż serbskie Świnie”, a obecny na zgro- 
madzeniu maynat węgierski hr Zichy zapewnił, 
że „miarodajne sfery nie mają zamiaru zmienić 
polityki cłowej i uważają za wykluczone, aby 
dowóz żywego bydła z Bałkanu został dozwo- 
lvny*, Z tego wyuika, że agrarynsze nie chcą 
zrezygnować ani na odrobinę u swych zysków 
lichwiarskich, nie chcą zapewnić przemysłowi 
rynku 7b\tu ij nie chea dopuścić de jedynej mo 


Mięso nie podrożało! 


Sobota 11 stycznia 1918 


żliwej drogi utrzymania pokoju z Serb'ą. N'ech 
robotnicy i mieszczanie, mali rolnicy i urzędni 
cy dalej głodują, niech bezrobocie obejmuje co- 
raz szersze kręg!, niech puństwo powułuje co- 
raz więcej ludzi pod broń, aby tylko Książęta 
i hrabiowie mogli drogo sprzedawać swe woły. 
Tacy ludzie jak H»henblum, ks. Auersperg, 
hr. Zichy itd., gdy rząd wniesie w Izb e panów, 
w której oni lub ich mocodawcy zasiadają, ja 
kieś przedłożenie wojskowe, piz-ścigają się w 
zapewnieniach o swym patryotyzmie, ale dać 
temu patryotyzmowi wyraz bodaj przez wzgląd 
na niebezpiecz ństwo grożące państwu — na 
to ich nie stać, na to ich „ufiarność* nie jest 
zdołaą. Jak w r. 1909 nastraszyli hr. Achren- 
thala, tak teraz nastraszą hr. Berchtolda, a w 
parlamencie zasiada dość „narodowców?* i chrze- 
Ścijańsko społecznych, którzy swem głosowa: 
niem dadzą racyę panom z centrali agrarnej. 
A jedauk mimo przewagi cyfrowej pozustaaie 
prawdą, że ci właśnie panowie są rzeczywisty- 
mi wrogami państwa, są tymi, którzy dla swych 
egoistycznych celów gotowi są rozpętać nejstra 
szniejszą burzę, byłe „unarodowiony* wół i 
„Swojska świuia nie miały konkureucyi. 
= 


Z Komisyi Tymczasowej 


otrzymujemy następu,ący komunikat: 

Nauczycielstwo poiskie ziem: stanisławowskiej 
z powiatow stauisławów, Tłumacz, Kołomyja, Na 
awórna, Bohorodczany, Kałuse i Rohatyn, zebrane 
dnia 5 stycznia 1913 w Staaisiawowie, uchwaliło 
następującą rozo ucyę: 

1. Zebranie powyższe uznaje Kom'syę Tymcza 
sową 3 3. N. za taną, której egidzie i kierunkowi 
jak na,chętniej się poddzje. 

2. Łebrunie powyższe uznaje za konieczną orga- 
nizacyę luiu; Przez tworzenie drużyn i związsów 
strzeleckich należy przygotować go do czynnej 
walki oręznej. i 

3 Zebruuie powyższe uchwala opodatkować się 
i wspoidziałać w pracy na rzecz Polskiego Skarbu 
WOJSKO w ego. 
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XXVI. zjazd Zjednoczenia towarzystw młodzieży 

poiskiej za granicą 
odbył się w Paryżu. Urgaa'zacya ta do niedawna 
była endecką, w ustatnich jednak czasach zapano- 
wai tam kierunek froudy endeukiej. Na ostaluim 
zjeździe głowuy punkt obiad stanowił referat o 
sprawie puiskiej w chwii bieżącej. Posiedzenie 
poBwięcone tej kwestyi zakończono życzeniem re- 
ferenta, przyjęcem oklaskami zgromadzenia, IŻ 
Kowmisya Tynuczasowa tymuzasową być przestanie 
i stanie się ośroakiem planowej axcyt niepudiegło- 
8CiO wej. 

W tym duchu uchwalił zjazd rezolucyę. Uchwa 
Lł nadto n.e zbierać składew na S«aro Narodowy, 
lecz dązyć dv puiącztnia Skarbu Narodowego z 
Pu.skim skarbem W.jskowym. 


C pS 


Wybory do Rady miejskiej we Lwowie. 


W sprawach polityki parclumoutarnej i poli- 
tyki ugolno uniouuwej muędzy buiżuaey pemi 
stroonictwami polskiewi od miesięcy całych wro 
zawzięta walka, przybierująca w mektorych wy 
padkach forimę najostrzejszą. Z powodu moska 
lutiski6J oryGutacyi wszochpolukow inno strun 
nictwa dermkralycziue zaatakowały ICH Z całą 
furyą, z powodu sprawy uniwersytetu WSŁEch- 
polacy większosć Kuła odsądzają ou czci i wiary, 
a p.ezesa Kula dra Lea pięinują mianem zdrajcy 
i szkodurka, Pized kiku dniami udbył się zjazd 
wszechpuiukow, na kiorym wszechpulskii« pu- 
słom pozostawiono Zupełuą Swuobudęy W wYLO 
rze ŚrodnÓw waiki przeciw większości Kuła pol 
skiego, ule wyiączidjąc wystąpieniu z Koda 
poiskliogu! Przew temu kopaniu dugmatu 
„0duOoduwej* mądrości, O który najźaciekicj Kru- 
szyli kopie własnie wszechpulacy, występują inno 
strounictwa mieszczańskie, piętnująć wszechpu 
luków, jako tych, którzy depruwują Opinię pu- 
biiezną. Niezbyt dawno wyznaawanie zasady so- 
lidarności Koła, b ł» „pr bierzem przyna!eżno 


B Firma istnieje 30 lat i znana jest ze swej solidności. 
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ści do narodu wogóle*; wszystko, co stało prze- 
ciw temu hasła obejmowano ogolaą nazwą „ży- 
wiołów antynarodowych*, dziś „żywioł najnaro- 
dowszy* endecya hasło tej sosdarności obala. 

W takich warunkach zdawałoby sę, ze wszel- 
ka zgoda m ędzy zwalczającemi s ę struonictwami 
jest niemożliwa. Tak jednak sądzić może tylko 
naiwny obywatel galicyjski, ktory łudzi sę, że 
tym wszystkim demokracyom, lle ich jest 1 jak 
się one wszystkie nazywają, chodzi o jakieś Za- 
sady. Jesteś, obywatelu niepoprawaym utopi- 
stą, by cę nie ochrzeć jakiemś odpowiedniej- 
szem, a mniej grzecznem mianem. Oto w orga- 
nie jedacj z owych demokracyj i to tej, która 
wedle wszechpolakow zaprzedaje Oszukańczu pul- 
skość Lwowa Rusinom, wykazują ci czarno na 
białem, że akuratnie te:az m ędzy stronnictwami 
wzajemuie odsądzającemi się ud czci i wiary 
(przyczem wszystkie mają racyę), panuje zgoda 
i hurmonia. Obccuie jest wła momeut — 
jak udowadnia „Gazeta wieczurna” z duia 8 bm. — 
„w którym wszystkie stronnictwa, biorące udział 
w walce O mandaty radzieckie, powiedzieć so- 
bie musiały, iż tym razem wskazany jest ogólny 
kompromis na zasadziu mniej Więcej „status 
quu“. luicyatywę dali mieszczanie, a rukuwauia 
uu tem tle przez czas dłuzszy pruwadzoyne, ubej- 
mowaly z jeduej struny Ściśle ze sobą związaue 
stronnictwa mieszczańskie, narodowy deinukra- 
tyczne i katolicko uarudowe, wreszcie organiza- 
cye narodowe, Z drugiej poiską demokracyg (Cea- 
trum), z trzeciej odrębny komitet żydowski, Z 
czwartej Zaś demokracyę postępuwą (ceforimu). 

„Post tot discrunina rorum“ przysziu du sku- 
tku wczoraj wieczurom purozuwmieniy, we .ług 
którego mieszczanie, narodowi demOKrACI, Katu- 
licy, urzauizacye narodowe, Żydzi i polscy de- 
mukrąci wydają listy o 1dentycznem 
brzmieniu, nazwane vgólnie „Lisią zjeduo- 
czonych strunaictw, a mające w pouty.ułach 
«kreślenie stronnictwa, ktora je puszcza w kurs. 
L sty te będą pudpisuns przez Wszyslkie BKOA- 
lizuywane sirouuIiĆLwa*, 


Nie potrzebujesz już fatygować się P. T. wy- 
borco, wszystku już za cieb.e ziODiOno; zamia- 
nowauo 1UU kandydatów na radzieckie [utele, 
a tobie, uprzy wiie,owaay obywatolu, pozostawiu- 
no tylko rolę Oodmiesieuiu tej listy dv uray; jeśli 
sam Die z6shcesz zdobyć się ua tem trudu, ud- 
niesie tę lsty ze swoją log tytmacyą płatna hye- 
nu, a ty bęuziesz mogł przez tizy, wzylęduie 
przez sześć lat kiwać paluem w bucie, josu go- 
spodarna tak wybranej Rady będzie Zaprzepa- 
SŁCŁuĆć twoje naj<cywolalejsze Intoresy | 

Otu rola nie ciemuegu Chłopa, nie nędzą i 
ciemaotą przybitegu zarobnika, ale uprzy wi- 
iejowaunego obywatela, ktory z racyi 
opłucan=gu wysokiego podatku bezpuŚśreduiego 
lub Z racyi iutelgoucy:(!) i zajmowanegu po- 
czesuegu w Społecz. stwie stauuwidsa, dajo BIĘ 
pędzie do urny jak — w duSiuwuem tegu słu wa 
zuaczeaiu — „bydto wyborczo*, doviowolnie 
wyrzckające się swego prawa. 

Okazuje się mużliwem, by wszystkie mieszczań- 
skie ntrunnictwa szesuastio tysięcy uprzywiiejo- 
wanych ovywWateli uważały zu baudy idyotow, 
dująvą 8ubie uurzucie taką tado, jaka wyg dua 
1 putrzobna jest garci z eduutZ0uych oszustów 
pulityczuych, kpiących sobie najbozuzeluiej 
Z Wszystałch swoich t. ZW. Zasad. 

Czy4 wsrod tych tysięcy wyborców nie obu- 
dzi się odruch oburzenia, czyż nie ima hasła, 
nie mä Sztandaru, ktoryby skupił wyborców nie 
wyrzeka, ących się Swego prawa I uDy watelskiego 
ovuowią.ku, wyborcow Uuzuiwych, me pozwald- 
jących pędzić sQ du Urny, Jaa Dozrozuwnu tesuda, 

Zwigauizowaudń W polskiej partyt sucydluo do- 
Mukratyczuej klasa robulaicza momal caia po- 
zDawiona jest prawa wyburczcgo, alo jost ona 
w mieście zbyt potężuym Czyuuikicm politycz- 
nym, by Doźrudnie przypautcywać się Wiata tO- 
mu doptauiu nogami wszelkiej UcZurwuSii uby- 
wautosaioj, temu puniewieraniu wszeluicj mysli 
politycznej, Partya nasza w tej sylua- 
tyl pounoSi sztanuar walki o uzdro- 
wienie tego haniebnvgo Sskarlonia 
samorządu miasta, poduusi Dorio waiki 
o gminną reformę wyborczą, stora jedynie q.dro- 
wie m 28 168 puiwutuć slusuuki ; Kies p łużyć 


Zawiadamiam, że w moich fillach i własnych sklepach we Lwowie, przy ul. Arodzie 
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trymarce bezwstydnej prawami i cbowiązkami 
obywateli, którzy cieszą się uprzywilejowaniem 
wobec klasy pracującej nadzwyczajnóm. 

Pod sztandarem tej walki skupić się powinno 
wszystko, co w mieśsie uczciwe i doszczętnie 
jeszcze nie skorumpowane politycznie, co ma 
tyle czci obywatelskiej, by nie pozwolić z siebie 
kpić w żywe oczy. 

Partya nasza bierze udział w walce wybor- 
czej, stawiając swoich kandydatów, a głosy, które 
na nich padną, będą głosami tych, którzy uchro 
nią miasto od hańby. Wybranie do Rady so 
cyalao demokratycznych kaodydatów będzie naj 
silniejszym i najskuteczniej:zym protestem prze- 
ciw temu systemowi politycznego zwyrodnienia, 
który godne znalazł ukoronowanie w owem zje- 
daoczeniu klerykałów i wsteczników z dem kra- 
tami, żydów z antysemitami, korupcyonistów i 
oszustów z politykami o wielkim frazesie i rze- 
komo wielkich ideach 


Hyeny emigracyjne. 


Napisał poseł Jędrzej Moraczewski. 


IL 

W jaki sposób można wycisnąć z emigrantów 
1'/s m liona koren w tak kró kim czasie? Otóż 
sposob dość pojedynczy. Taksa od przejazdu z 
miejs a zamieszkania na miejsce zamierzone do 
osied'enia pobierana przez biuro wynosiła 500 
do 600 koron. Ludzie w wieku p' pisowym, lub 
nie pesiadający paszpc rtów, wre-zcie węgierscy 
poddani płacili wyższą kwotę — inni n'ższą. Za 
to b uo dawało im bilet ze Stryja do Hambur- 
ga (36 koron) kartę okrętową z Himburga do 
New Yorku (160 koroo), gutówką do wykazania 
się w Ameryce 124 koron. 

Wikt w drodze, wydatki osobiste ponos li emi- 
granci z własnej kieszeni. Ponieważ towarzystwo 
okrętowe zwraca biuru za każdy bilet tytułem 
prowizy: 18 k ron, przeto faktyczny wydatek 
biura wynosił 302 koron. Co do przewozu emi- 
granta na miejsce przeznaczenia to była ta obie- 
toica zwykłem oszustwem, gdyż tylko niektó 
rym, blisko jadący'n, których koszta jazdy nie 
przenosiły kilkunastu koron dotrzymywało b uro 
tego warunku. W każdym raz'e zysk na b le'a'h 
na każdym emigrancie wynosił przeszło '50 K. 

Powiadamy „na każdym“ chcć nie każdy emi. 
grant tak wielką gotówką rozporządzał. Byli 
tacy. którzy mieli pieniędzy mniej, lub ich w: ale 
nie ni-li. Tych przewożono — po odebraniu :m 
pieniędzy jakie miel! przy sob e za tuksą 600 K, 
O ile pien ędzy nie ste rczyło lub nie mieli wcale 
przewożono ich „za darmo* za podpisan'em de 
klaracyi Co było w deklaracyi: tego emigraat 
nie wiedział dopiero za przybyciem na miejsce 
dowiadywał się, że zawarł umowę z fabryką lub 
kopalnią w Ameryce, zobowiązał się dv pracy 
przez 3 lata ¡o umówionej cenie, że z jego płacy 
pokry e się najpierw pretensya biura M. Lovr- 
b:erbauma w Stryju. 

W ten reposób Lorbeerbauom i Oberlńader i 
jak się te hyeny nazywały, dostarczały przez 6 
lat łamistrejków pinkertooom w Ameryce. Je- 
żeli emigrant nie miał gotówki ale posiadał grunt 
w kraju, przewirz'ono go „za darmo* po zro- 
bien'u w kanvelaryi adwokackiej dra Weissa w 
Stryju kontraktu rzekomo na skrypt dłużny a 
faktycznie kupna i sprzedaży gruniu emigranta. 
Żaden jedn k emigrant nie wiedział, że grunt 
sprzedaje, gdyż ni+byłby kontraktu podpisał. 

W ten sposób nabyli Nagler i Diamand grun- 
ta w Kiimcu, Żupaniu, Wołosiaace, Tucholce, 
Chaszczowaniu od emigrantów. Oprócz tego wy- 
łudzano od emigranta pełaomocnictwo do od- 
bieran a pieniędzy, nadeszłych z Ameryki lub 
odsyłanych do Ameryki. Że im ani w głowie 
było pieniądze odsyłać, wskazuje sprawa H. 
Weissa w Stryju. Do jednego z adwokatów 
zwrócili się z Węgier krewni em'grantów z p 0- 
śbą o wyjuś ienie, co się stało z posłaną przez 
nich kwotą 1600 koron pod adresem emigran 
tów do hotelu Lów. Adwokat skonstatował, że 
H. Weiss potwierdził tożsamość osób na pocz 
cie i pieniądze pobrał. Z początku H. Weiss 
wypierał się tego, ale przyciśnięty przez adwo- 
kata (ata wypłacił We Węgrom cała całą kwotę. 


Wydawnictwa spółki nakładowej>k 
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Ale | z reszty gotówki, jaką emigrant miał 
przy sobie, obdzierano go gruntownie w Stryju. 
Każdego emigranta zatrzymywano w Stryju przez 
parę dni, ba, nawet do 14 dni pod pretekstem 
oczekiwania na odjazd stutku. Przez ten czas 
obdzierano ich bez litości. W hotelu Lówa u- 
rządzono kwatery dla emigrantów. Pilnowali ich 
nastawnicy biura przewozowego; chodziło o to, 
by żadna z ofiar nie ruszyła do miasta bez 
straży. Kto raz się dostał w ich łapy musiał 
być do szczętu wyssany. Obdzierano ich za ho- 
tel, za jedzenie; sklep ubrań obdzierał za ubra- 
nie, za bieliznę. 

Nawet fryzyer miał wielki dochód z emi- 
grantów, 

W ten sposób ilość zainteresowanych w zy- 
skach, ciągnionych z emigrantów, rozszerzyła 
się. Wokoło kliki tworzyła się coraz potężniej- 
sza. silnie wielkimi zyskami ze sobą połączona, 
mafia, która um'ała się wkręcić do wszystkich, 
na gruncie stryjskim działających partyj poli- 
tycznych, która wpływami dotarła do wszyst- 
kich władz, do nadzorowania czynności biura 
powołanych. Emigraatów obdzierano z niesły- 
chaną dokładnością ze wszystkiego, co posia- 
dali. 

I. 


Początkowo operowali prawie wyłącznie na 
Węgrzech. Ułatwiła im działanie tendeucya rzą- 
du węgierskiego. skierowania ruchn emigrantów 
na Fiume. Ponieważ jazda przez Fiume bez po- 
równania dłuższa i kosztowniejsza, przeto chłopi 
węgierscy przekradali się przez granicę do Ga: 
licyi, by módz przez Hamburg jechać do Ame- 
rski. Oczywiście jechali bez paszportów, ścigani 
przez żandarmów i władze węgierskie, która 
działały jako naganiacze bandy hyen z Fiume. 
Lorbeerbzum i jego naganiacze wydawali się 
wprost aniołami opiekuńczemi emigrantom wę- 
gierskim 

Dzięki stosunkom swym na pograniczu prze- 
prowadzali przez gravicę z Voloczy do Klimca 
zupełnie bezpieczne emigrantów, a w Galicyi 
och'aoiali swemi potężnemi skrzydłami przed 
pościgiem władz węgierskich. Ścigających ich 
pociągami żandarmów napadano i bito. Napady 
te a anżował z ogromną śmiałością Oberiäa- 
der. Dwóch żandarmów węzierskich, którzy za 
puścili się w pościgu 2a emigrantami aż do 
Stryja, zawróciła groźną aresztowania policya 
stryjska. Jasną jest rzeczą, że w tych warun 
kach emigranci, którzy dostali się w ręce Lor- 
beerbauma i ski, zdaui byli na łaskę i niełaskę 
swych opiekunów i nie mogli nawet pisnąć, 
choćby czuli, że ich obdzierają ze skóry; tem- 
bardziej ci emigranci, którzy byli w wieku po- 
pisowym gdyż samo przez się rozumie się, iż Lor- 
beerbaum o wiek emigrantów się nie troszcrył, 
tylko o kieszeń. Walka z żandarmervą węgier- 
ską trwała aż do ostatnich czasów. Utrud»iały 
ją b ndy konkurencyjne, które na swą rękę 
szpiegowały bardzo skutecznie naszych boha- 
terów i denuncyowały ich władzom węgierskim. 
Głównym konkurentem jest biuro Ettingera ze 
Lwowa. Z początku pracowali dla Etiogera 
Horsch Schindler i O-yas Ehrmann z Ławoczne- 
go, Wolf Karpen, Daniel, Abreham i Jankel 
bracia St m, bracia Schreiner ze Skolego. 

Jakób Fridkorn z Tarnawki pracował na dwie 
streny. 

Pobić żandarmeryę można było wtedy tylko, 
gdy s'ę uniemożliwiło robotę konkurentom. 
Użyto do zwalczenia konkurencyi policyi stryj- 
skiej. Przed trzema łaty Schindler przewoził 
emigranta przez Stryj. Chłop miał przy sobie 
1200 koron. Sch ndler skłonił go do p działu 
tej sumy tak, by 600 koron przechował SŚchind 
ler u siebe. Ale czujny Oberlśader wyszpiego- 
wał S hindlera. Urządzł na niego w Stryju za- 
sadzkę. Schindler mimo przestróg Fridkorna 
wpadł w ręce Ober ändra i policyi, którzy za- 
ciągnęli go do lokalu biura w hotelu Ló:a. 
Gwałtem przeszukali mu ubranie i znaleź i 600 
koron, które Nag!ier oddał Lorbeerbaumowi. 
Oczywiście nabili Sshindlera w hiurze grunto- 
wnie, wkońcu dał mu Lo beerhaum 5 koron 
na drogę z powrotem. Ta napaść w obecności 
i przy asystencyi władzy, ta pewność siebie i 
bezkarność Lorbeerbauma, a nadewszystko ar- 
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gumenty pięści wpłynęły na Schindlera tak da- 
lece, że wrócił do swego zawodu krawieckiego, 
dając spokój emigrantom. Ehrmanna zmusili 
groźhami do przeniesien'a się do Kułomyi. Kar- 
pena, jadącego z siost'ą na klinikę do Lwowa, 
napadli na dworcu w Str, ja Ober änder, Nagler, 
Diamand z policyą i zaczęli ich badać, skąd 
i dokąd jadą. Ne ustąpili, nie przekonawszy 
się, że siostra Karpena ma rzeczywiście oban- 
dażowanaą nogę, że jest rzeczywiście chorą. Rə- 
szta bandy skolskiej denun'yowała ich ciągle 
policyi stryjskiej, póki się niə przekonała o bez- 
celowości tych doniesień. Poaieważ nie było 
między nimi ludzi sprytaych i energicznych, 
ograniczyli swoją działalaość do wylęgania na 
dworcu w Skolem i domagania się za milcze- 
nie opłaty za każdą partyę emigrantów, którą 
oczywiście dostawali. Psuł im iateres jedynie 
Karpen, którego nie mogli dostać w swe łapy. 
Przed trzema laty wyrósł im groźny konkurent 
w osobie Israela Gottesmana z Voloczy na Wę- 
grzech. 

Ten pracował początkowo dla nich, ale de- 
nuncyowany przez Schindlera, Eormaona i Kar- 
pena zdecydował się przerzucić na stronę Et- 
tingera. Ale tu mu się noga powinęła. 

Wyszpiegował go Nagler, gdy z partyą 12 
emigrantów przebrnął szczęśliwie Scyllę i Cha- 
rybdę, tj. uciexł żandarmeryi węgierskiej na 
granicy i policyi stryjskiej w Styju i dostał 
się do Lwowa do biura Ettingera. Nagler pu- 
ścł sę za nim do Mysłowic, dogonił go w My- 
słowicach, skłonił władze do odszupasowania 
chłopów i zatrzymania Gottesmaaa w Mysto- 
wieach. Chłopów odstawiono do Stryja do biura 
Lorbeerbauma, gdzie ich naturalnie obdarto i 
wyekspedyowano bezpiecznie do Ameryki. Z kon- 
kurentami walczono wszelkimi możliwemi spo- 
sobami. Przed rokiem nadeszła depesza do sta- 
rostwa w Stryju, podpisana przez żupana, że 
pociągiem n. ten a ten przejeżdża przez Stryj 
30 emigrantów w weku popisowym. Komisarz 
starostwa p. Mahr był jednak na tyle ostrożny, 
że telegraf.czuie zapytał żupana, czy rzeczywi- 
ście nadał jaką depeszę do starostwa w Stryju. 
Odpowiedź nadeszła, że żupanowi ani się śniło 
depeszować. 

W innym wypadku depeszował Józef Krum- 
holz z Doliny do policyi w Stryju, że w Kre- 
chowicach popełniło 9 ludzi kradzież i jadą przez 
Stryj, chcąc uciec do Ameryki. Emigrantów 
aresztowała na dworcu policya i zaprowadziła 
do biura Lorbeerbauma. Ponieważ emigranci, 
którzy złożyli w Husiatynie zadatek 180 koron 
na karty okrętowe i kupili w Husiatyn e bilety 
kolejowe do Oświęc ma. nie chcieli tracić pie- 
niędzy ani o biurze Lorbeerbauma słyszeć, od- 
prowadziła ich policya do aresztów, przetrzy- 
mała przez noc, odebrała im wszystkie papiery, 
bilety kolejowe, paszporty, które oczywiście 
mieli i pieniądze i nazajutre odesłała z powro: 
tem do Husiatyna, płacąc z ich pieniędzy bi- 
letv kol-jowe do Husiatyna. 

E nigranci nie aali za wygraną, po odebraniu 
reszty pieniędzy pojechali do Ameryki przez 
Lwów, omijając staranoie Stryj. Ponieśli oczy- 
wiście znaczne straty na biletach kolejowych, 
ale uparli się dochodzić swych strat. W Ame- 
ryce w sądzie złożyli zeznania i odpisy tych 
zeznań posłali do posłów ukraińskich i d> sądu. 
Rezultatem tych doniesień była interpelacya 
ks. Folisa w parlamencie i dochodzenia karne 
w sądzie obwodowym w Stryju. 

(Dokończenie nastąpi), 


Z intryg rosyjskich. 
Kwestya ormiańska. 


Jeszcze nie są rozwiązane kwestye Turcyi euro- 
pejskiej, a już powstają doniosłe zagadnienia w 
Turcyi szyatyckiej. Na miejsce Macedończyków 
występują Ormianie. Na doniosłość tej kwestyi 
wskazuje tow. Parvus w swej ostatniej kores- 
pondencyi z Konstantynopola do partyjnych dzien- 
ników niemieckich. 

Przebieg znany — wewnętrzne niepokoje, ze- 
wnętrzae gwałty; tylko rozwija się to wszystko, 
jak Ai zdaje, w tempie RZ 1 jesli 
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Rosya nawet nie bezpośrednio przystąpi do anek- 
syi, to w każdym razie tę aneksyę przyg'towija. 
zaś głupkowata polityka Turcyi pomaga rosyjskim 
intryg: m 

Sytuacya dla Ormian jest trudna. Boją się swych 
wrogów, feudzłów — Kurdów ; jeszcze jednak bar- 
dziej boją się swych obreń'ów, rosyjskich dyp'o- 
matów; niemniej znowu boją się Turków, którzy 
obsypują O:mian obietnicami w Koastaatynopolu, 
w kraju zaś — we wschodaiej Anatolii — schle- 
biają Kurdom i pozostawiają im wolną rękę. 

Ze wszystkich stron sami wrogowie lub tacy 
„przyjaciele*, co są gorsi od wrogów: Kurdowie, 
Rosyanie, Turcy... 

Rząd turecki powołał do życia komiryę reform 
dla wschodniej Anatolii, która opracowuje program 
reform — na pozór bardzo rsdykalay. Lecz już 
sam sposób stworzenia tej kcmisyi bardzo niemile 
uderzył Ormian: zamiast tego, by zwrócić się do 
istniejącej wybranej politycznej reprezentacyi or- 
miańskiej, rząd według własnego w d.imisię za- 
prosił do komisyi kilku Orm an, obok innych oso- 
bistości. Robi to takie wrażerie, że cała ta komi- 
sya — to tylko szwiodel dla E :ropy. Przytem bra- 
kuje tej k: misyi wszelkiej trwa'ej podstawy — roz- 
wiąże się ją z taką samą łatwością, z jaką zwo- 
łano. 

De facto — wbrew tym krzykliwym krokom — 
rząd turecki odmawia Ormianom p mocy w naj 
ważniejszych kwestysch. Zależy im np. bardzo na 
pozw:leniu wystawienia straży piloej i miejskiej 
dla ochrony żyeia i mienia przed napadami Kur- 
dów. Dla tego celu rząd turecki mus ałby d»ć pe 
wną ilość broni I rząd w zasadzie nie odmawia 
temu żądaniu. Rząd turecki. jak wiadomo, odma- 
wiać nie lubi... W praktyce jednak sprawa przed- 
stawia się tak, że tę broń otrzymują właśnie — 
Kurdowie. Ormianom zaś zabierzją Turey nawet 
tę broń, którą kupią za własne pien'ąize. 

Rząd bowiem uważa Kurdów (jako muzułmanów) 
za element wierny państwu. Wbrew smutnym do 
świadczeniom, jakie poczyniono z muzułmanami. 
Albańczykami, Turcya we wschodniej Anatoli ma 
analegiczne złudzenie. Stąd dążenie władz, aby 
utrzymać przyjacielskie stosunki z Kordami. Poza 
tem rząd sądzi, że przy pomocy strachu przed 
Kurdami utrzyma Ormian w spokoju. 

Pod rządami Hamida było kasłem: 

— Jeśli nie będziec'e siuchali, każemy Kurdom, 
by was zmasakrowali! 

Obecnie, w okresie „konstytucyjnym“, sens zo- 
stawiono stary, a tylko formę zmieniono: 

— Jeśli porzucicie nas, zamiast tego, by popie 
rać nasz autorytet, w takim razie nie będziemy 
mogli was bronić ; wówczas Kurdowie napadaą na 
was |... 

Tak się operuje upiorem powszechnej masakry. 
I rezul'at jest taki, że codzień odbywają się rzezie. 

Przy biurkach opracowuje się projekty reform, 
a rząd wyzoacza tymczasem Kurdów na różne po- 
sterunki administracyjne, wypuszcza z wię:ienia 
notorycznych opryszsów, a administratorzy- Kurdo- 
wie urządzają przyjacielskie konfecencye z rozbój- 
nikami. . 

Oczywiście, że gdy napady Kurdów zaczynają 
się mnożyć, crmiańscy chłopi chwytają za broń. 
Dnia niema, by nie było starć pomiędzy Ormiana- 
mi i Kurdami. : 

Ułatwia to znakomicie rosyjską agitacyę 
wśród Ormian. Parvusa zapewniano, że w wielu 
miejscowościach ormiańskie masy z radością dadzą 
się zaanektować przez Rosyę. 

Inny jednak jest nastrój ormiańskich partsj po- 
lityczny h. Uważają przyłączenie do Rosyi za ewen 
tualność bardzo smutną. Rosyjski bowiem rząd 
niezawodnie w celach rusyfikacyi posprowadza 
chłopów rosyjskich, jak to czyni wśród Ormian 
rosyjskich 

Ciekawe i ważne, ża rosyjscy agenci (konsulo- 
wie itd.) popierają właściwie nie tyle Ormian, 2le 
Kurdów. Wodzowie Kurdów są na rcsyjskim żoł 
dze Im ostrzej zatem Kurdowie występują prze 
ciw Ormianom tem więcej anarchii, tem bardziej 
Ormianie szukają pomocy u — Rosyi! 

A więc Kurdowie mają pomoc i ze strony Tur- 
ków i ze strony Rosyan. Czynią więc, co im się 
podo"a. 

A następnie Rosya przedstawia się Europie, jako 
obrończyni biednych, aa Tiy Ormian. I „No- 
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woje Wremia* (znając naturalnie zakulisową ro- 
botę z Kurdami) załamuje ręse nad nieszczęsną 
dolą ormiańską. Obrzydliwa obłuda — ale trady- 
cyjqa.. 

Zresztą — i to prawda — Rosya pragnie masa 
krowa'ia Ormi*n nietyl:o diateg», by inierwenio 
wać Ne w gruncie rzeczy nie ma przeciw temu, 
by przerzedzono Ormian. Waszak chodzi nie o lu 
dzi — chodzi o ormiań:ką ziemię |... 
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Budżet krajowy na 1913 r. 


Opracowany przez Wydział krajowy preliminarz 
budżetu na rok 1913 zamyka się deficytem w 
kwocie 29007.330 K. Wedle tego prelininarza 
wynoszą 

dochody własne 48014391 K 
wydatki . . . 75021721 K 
deficyt . . . 29004.33U K 

Deficyt ten pskryty będ:ie pow ększonymi o 
300/o dodatkami do podatków gruntowego, czyn- 
szowego i zarobkow*go, z crego spodziewany jest 
dochód w kwo:ie 29035 190 K, wobec czego ə- 
rólnv prelisinarz zamykałby się nadwyżką 
27.860 K Ponieważ podwyższenie dodatków może 
weść w życie tylko na podstawia uchwały sejmu, 
a niewiadomo, czy ejm z powodu obsł:ukcyi ru 
skiej będzie zdolny do pracy, proponuje Wydział 
krajowy skreślenie wydatków sumy 8 milio- 
nów koron, tj. sumy, odpowiadającej zamieczonej 
podwyżce dodatków. 

„Oszczędności* te rozłożono między poszczegól 
ne rubryki wydatków, a najgrubiej odbijają się 
na rubryce „cówiata*, w której skreślenie wynosi 
okrąg'o 600000 K. nie mówiąc już o niewztauie 
nin pozycy! 2533000 K, uchwalonej na r. 1912 
jsko dodatek drozyżniany d!a naurzycieli. 

Na przyszły rok Wydział krajowy przewidoje 
znowu znaczny deficyt, kiórego prkrycie opiera 
się na nadziei, że pariament wreszcie uch wali pod 
wyższony podatex od wódki, z którego na sana- 
cyę finansów krajowych ma przypeść 30 milionów. 
Nim to jednak nastąpi, przewiduje Wydział zacią- 
gnięcie nowych pożyczek w sumie 32'/s miliona 
Koron, O ile naturalnie konjunktura finansowa wo 
góle dopuści do zaciągnięcia pożyczki, co wecle 


przyznania Wydziału byłoby połączone ze stratą 
10 do Z 
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Jak stoją rokowania? 


Dzisiejszy dzień miał być krityczny, gdyż po 
przerwaniu rokowań w puniedziałek miało w 4 
ani potem, t j. w piątek przyjść do punownej 
wojny. Jak j dnak z Londynu donoszą, do tej 
ostutecznoś i na razie nie przyjdzie; prze iwnie, 
sp dziew ją się, że na przyęciu, które dziś 
urządza ambasador fran uski Cambon, zejdą się 
delegaci butgarsey i tureccy i spodziewają się, 
że w rozmowie prywatnej nastąpi między nimi 
pewne zbliżenie. 

Delegaci tureccy mieli otrzymać od swego 
rządu nowe instrukcye, które obracają się około 
Adryaneopola. Twierdza ta wedle ostatnich do 
niesień ma już gonić ostatkami tak, że lada 
dzień spodziewają się kapitulacyi. W tureckich 
kołach urzędowych «świadczają, że turec:y de 
legaci kontynuują prywatae rozmowy z delega- 
tami państw związkowyeb. Gdyby do końca ty- 
godnia nie przyszło do por: zumienia, któreby 
zapewniało Turcyi posiadanie Adryanopola i 
wysp Ezejskich, tureccy delegaci pisemnie za- 
wiadomią bałkańskich, że opuszczają Lo1dyn. 

Rozumie się, że groźba ta, o ile w góle jest 
na. seryo pomyślany, nie bierze w rachubę wy 
piku pcśrednietwa mocarstw. Dotąd puśredni- 
ctwo nie nastąpiło, ponieważ m ędzy mocar- 
stwami niema zgody co do Adryanonoia i wyso 
Egejskich. Anglia proponuje, aby Adryanopol 
pozostał przy Turcy: za zburzeniem jego forty: 
tkacyi; Rosya zaś chce kilka wysp zostawić 
Turcyi dla umożliwienia jej «brony Dardane 
lów. Niewiadomo jednak, czy pośredaictwo wo- 
góle doprowadzi do rezultatu, o ile się spraw- 
dzi, że Turcya postacowiła je odrzucić. Do- 
niesienie w tym kiesuoku opiewa, że Porta wy- 
słała do swoich ambasadorów okólnik okóln:k, w któ- 


6% 


H. Kawóioky Wieterya turcunizucu w aiarsóptandi 
| irodarowiacza Caoa 4 ker. 
dlaśceynły ża siatarył IP. P. 8. Foa L 1333-—1887. 
Cena $ zor 


Balor ya ki P.P.R. Tam U. 185-131. 
Cez 


Nr. 8 


a_a 


ER ma 


rym zawiadamia ich, że na wypadsk, gdyby 
d-legaci państw balkań:kich do kcń a tygodnia 
nie przyjęli propozycyj tureckich, otomańscy de. 
l+g»ci będą natychmiast odwołani do Konstan- 
tynopola, Porta js: stanowczo zdecydowaną 
obstawać przy swojem stanowisku 
co do Adryanopoła i wyspEgejskich, 
gdyż w ustępstwach s:o'ch doszła już d> osta- 
tecznych granie. Tejsamej treści oś wiadczenie 
złożył ambasador turecki w L mdynie, a jeden 
z delegatów londyńskich, Osman Nizami pasza 
powtórzył je wobec reprezentanta „Borliner Ta- 
geblattu*, 

Spór o Albanię względnie o jej granice, mię- 
dzy Austryą a Sarbią zaostrza się coraz bar- 
dziej. Serbia po «Świadczenia, że wye fuje się 
z Durazza, obstaje przy utrzymaniu Prizreatu, 
Dakcvy i Ipek, podczas gdy Austrga reklamuje 
te miasta dla Albanii. Serbowie uważają te 
miasta za zdobyte i wykluczają możliwość 
ich opuszczenia. Jak oświadczył delegat N ov a- 
koviez. Serbia przez opuszczenie Durazza 
chciała dać dowód, że chce utrzymać dobre sto- 
sunki z Austryą, ale więcej ustępstw zrobić nie 
może. Półurzędowe pisma wiedeńskie znowu 
poastają przeciw Serbii, zarzucając jej chęć za- 
brania terytoryów, które mocarstwa przez u- 
znanie niezawisłości Albanii dla tychże prze- 
znaczyły. W związku z zstargiem serbskim na- 
stąpiło już pog: dzenie się w sprawie konsulów 

rochaski i Taby'ego, którzy już wrócili do 
swych siedzib urzędowych. 

Zatarg rumuńsko bułyarski stoi ciągle na tem 
samem miejscu. Uwłady między Dinewem i Ta- 
ke Jonescu nie postąpiły naprzód, a dzienniki 
wiedeńskie uważają sytuacyę za zaostrzoną, 


lelegramy z piątku 10 stycznia. 


Konferencye pod Gzataldżą, 


Sofla. Ponieważ minister wojny Nazim pasza 
prosił o rozmowę z generałem Sawowem, tenże 
we wtorek udał się do Hademkój Nazim pasza 
w towar/ystwie ministra spraw z:granicznych No- 
radurga-a i innych ministrów tureckich żądał 
pozwolenia na zaprowiantowanie A- 
dryanopola; Sawow odpowiedział, że kwestya 
ta jest uregulowana protokołem o zawieszeniu bro- 
ni. Ministrowie poruszyli też sprawę własności 
Adrzpanopola, lesz Sawow oświad:zył że sprawa 
ta należy do kompetencyi delegatów pokojowych 
w Landtne. 

Konstantynopol. „Ixdam* donosi, że minister 
spraw z»gramcznych z,echał sę w Hademtój z 
hu'garskim główno komenderującym Sawowem. 
Dziennik ten dowiaduje się, że pośrednietwo mo- 
carstw ma nastąpić w tym celu, aby skłonić Tar- 
cyę i poństwa związkowe do przyjęcia uchwały 
powziętej w sprawie Adryanopola i wysp. 


Utarczki. 


Konstantynopol. Według rozpowszechnionej tu 
pogłossi, przyszło onegdaj na linii Czatałdży w 
okolicy Dersos między strażami przedniemi do u- 
tarezki. Po obu stronach byli rauni. Urzędowego 
potwierdzenia tej pogłoski niema. 


. z s 


Konferencya ambasadorów. 


Londyn. (Tel. wł). Wezoraisza konferencya am- 
basadorow obradow:ła nad sytuacyą, wytworzoną 
przez otrzymanie nowych instruxeyj ze strony de- 
legatów tureckich, Dalej zasanawiała się konfe- 
repcya nad szczegółami pośreduictwa mocarstw. 
Turcy nie cheą słyszeć o ustąpieniu Adryanovola, 
lecz robią inne ustępstwa, o których Reszyd pa- 
sza zawiadomił już Danewa, Spodz ewają się, że 
niebawem Resżyd na którego teraz wypada kolej 
przewodniczeB a, zwoła konferencyę pozojową na 
ponowne obrady. 


© wyspy Egejskie. 


Londyn. (Tel, wł) Co do wysp Egejskich zrobił 
Grey n'wą propozycyę, aby Lemnos. Chios Ia- 
bros i Samvtrake pozostały przy Tuccyi. Grecy 
stanowczo sprzeciwiają się tej propozycyi. 


Gaj 


de mnakycia we wszystkiech kaję- 
garwlask I adiminiatracyi 
w drakawią, Rynek Główny då. 
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O pośrednictwa mocarstw, 


Londyn. (Tel. wł). Termia, w którym ma nastą- 
p'ć prśredui:two mocarstw, nie został jeszcze u- 
stanowiony. Akcya mocarstw idzie w tym kierunku, 
aby Adryanopol przypad! Bułearyi. 

Największe trudności panują co do Albanii, mia- 
nowicie co do Prizreotu, Janiny i Skutari Austrya 
chce, aby te missta należały do Albanii, podczas 
gdy Serbia żada Prizreatu, Grerya Janiny. a Czar 
nogóra Skutari. Rosya popiera żądania 
Czarnogóry. 


Ruch wojskowy Albzńczyków. 


Wiedeń. (Tel. wł). Wś ód Albsńczyków rozpo- 
częły się przygotowania do ruchu zbrojnego. celem 
obrony swego terytoryum przed najeź iźcami, w 
pierwszym rzędzie przeciw Serhom. A!rbańczycy 
p'zygotowują się do odcięcia Serbom od- 
wrotu z Durazza, wskutek czego By:uacya ich 
jest bardzo niebezpieczną J żeli powstanie 
na tyłach serbskich wybuchnie, będą Serbowie mu- 
sieli wracać drcgą morską przez Tryest lub Salo- 
nikę. 


Przegląd polityczny. 


0 uniwersytet ruski. Wczoraj prezes Związku 
ukraińskiego dr Kos: Lewicki przybył do mi- 
nistra «światy Hossarka na informacyjną para- 
dę w sprawie ruskiego uniwersytetu. W rozmo- 
wie tej stwierdzono ponownie, Że istniejące je- 
szcze różnice są błahe i wyrażono życzenie 
jak najszybszego zakończenia konterencyi. Nai 
dj zebranie ma się odbyć z końcem tygo- 

nia. 

Rokowania czesko-nlemieckie, Zarówno ze stro- 
ny czeskiej jak i niemieckiej ezynią przygrto 
wania do wznowienia rokowań ugodowych. Ró- 
wnoczeście w Pradze nsiłuą załatwić kwestyę 
płac nauczycielskich. W niemieckich kcłach 
wentyloją myśl wyłączenia dla tej sprawy ob- 
strukcyi. 

Półurzędowy „Fremdenblatt* donosi, że rada 
ministrów w najbliższym czasie rozpocznie na 
rady w sprawie niektórych punktów ugody cze- 
sko niemieckiej w obecności namiestnika ks. 
Tbuna. Już ta okoliczność Świadczy, że pogło 
ski, jakoby między rządem a namiestnikiem 
Czerh panowało co do tych punktów ugody 
nieparoznm'enie, są nieprawdziwe, 

O wybory w Świeciu. Parlament niemiecki ob 
radował we czwartek nad rezolucyą komisyi 
dla weryfikacyj wyborczych w sprawie wybo 
rów w okręzu świeckim, gdzie P lak Sag Ja- 
worski npndł, a wybrany został Halem z par- 
tyi pań: twowej. Halem złożył tym zasem man- 
dat, wybrano go jednak ponownie. Rezolucya 
wytyka komisarzowi wyborczemu w Świeciu 
bezprawne postępowanie. 

Rudca ministeryslny Lewałd oświadcza. że 
rezolucvi tej uczyniono już rok temu zadość 

Poseł Łaszewski wywodzi że przy wybo- 
rach głównych w Świeciu po'ski kandydat miał 
absolu'ną większość głosów, lecz komisarz wy- 
borczy na własną rękę unieważnił dwa głosy, 
uznane przez naczelników komisyi wyborczej 
za ważne. Wskutek tego doszło do wyboru ści 
ślejszego i to było bezprawne. Przytacza długi 
szereg przeróżnych nadużyć wyborczych. 

Poseł tow. Stadthagen (soc. dem.) cświad. 
cza, że wobec udowodnievia takich oczywistych 
szykan parlament miałby prawo prokla- 
mowania, że wybranym został Ja- 
worski. Takie fałszerstwo wyborcze wywo- 
łvja stan niepewności i bezprawia także w var- 
lamencie. Ha'em został niby ponownie wybra 
ny, ale to jest nieważne. skoro Polak zustał 
wybrany już 12 stycznia 1912 r. 

Reprezentanci centrowców i postępowców ta- 
kże cświadczają, że wybór Ha!ema jest niewa- 
żny. Poseł Trąpcz;ński (z Koła polskiego) ze 
swej strony występuje pizeciw bezprawiom wy 
borezy m. 

Rezolucyę komisyi przyjęto. Przeciw gło- 
sowała partya państwowa. 


Sobota 11 stycznia 1913 


Przegląd prasy ludowej. 


Poret Zamorski w Ne. 10 „Pracownika pol- 
skiego“ (wydawarego obok „Wieńca Pazczółki“) za 
mieś ił artykuł o tem, że socyabéci są wrogami 
relgii, i na „dowód“ przytoczył następ: jącą bajkę: 

„W Lille gmina, rządzona przez socyali- 
stycznych radnych, przemieniła etarą kapli- 
cę, która miała wiełe historycznych zaby- 
tków, na miejsce ustępowe (wychodek) !* 

Na to odpowiedziało red+gowane przez tow. po- 
sla Klemensiewicza „Prawo Ludu*: 


„ Wszechpol:ko czarnesecinnemu macharo- 
wi nie wystarcza, że jest oszczercą, on musi 
być jeszcze bluźaiercą Dowiedz że się, pan 
greno narodowa, że fabryczne miasto Lille 
jest miastem tak ramożnem, że może z 
swo e własne pieniądze wystawić taki wy- 
chodek, że chciałhyś w nim zamieszxać ra- 
zem z esłą redakcyą i stronniectwem na 
wieki, boby ci się zdawało, że to pała: — a 
weale nie potrzebuje używać do tego jakiejś 
starej kaplicy*. 


KR 4 
8 
Piątek 10 stycznia. 


Nowiny krakowskie. 


Działalność krakowskiego Koła Towarzystwa walki 
z gruźlicą. W dnu 18 b. m. odbędzie się w sa 
lach starego teatru bal na dochód krakowskiego 
Koła Towarzystwa walki z gruźlicą. B-l ten zy- 
skat sobie już zupełne prawo obywatelstwa wśród 
balów publicznych i powodzenie jego z roku na 
rok rośnie Przyczyni sę do tego w pierwszym 
rzędzie ciągle rosnąca wśród naszego społeczeń 
stwa świadomość potrzeby popierania walki z gru- 
źlicą z tem złem, które w skutkach swoich gro- 
źniejszem jest, n'ż ws/elkie epidemie i wojny 

Krakowskie Koło Towarzystwa walki z gruźlicą 
wprowadziło w życe juź od kilku lat ogrody ta 
ne i półkolonie w parku Jordana. W tym roku 
takich ogrodów było przeszło 100; z półkolonij 
zaś korzystało przez 5 miesięcy letnich przeszło 
140 dzieci najuboższych. Rezultaty otrzymane były 
bardzo dobre 

W roku 1912 wybhudowsło Towarzystwo na rogu 
ulic Radziwiłłowskiei i Kopernika t. zw. „dispen 
gaire“ czyli „cpiekę* dla gruźliczych. Na parterze 
tego budynku mieścić się będzie poc'ekalnia, dwa 
pokojo ordynacyjne. laberatoryum mikroskopowe, 
tusz i mieszkanie służącej; na piętrze zaś muzeum 
gruźlicze. Zadanie tej nowej ins'ytucyi p: legzć 
będzie na wykrywaniu wczesnych form gruźliey, 
d»jących się zupełnie wyleczyć i na udzielaniu 
odpowiednich pouczeń charym i ich rodzincm. 
Specyaln'e wyszkol. na opiekunka badać będzie 
stosunki mieszkani we i zarobkowe szukają ych 
rady w „opiece“ oraz pilnować wypełniacia prze 
pisów bygieniczoych. Wedle możności „opieka“ 
wspierać będze potrzebujących cho ych czy to 
pien'ężnie, czy też dostarczaijąr najniezbędniejszych 
środków spożywczych. „Opieka“ będzie miała wiel- 
kie znaczenie społeczne, gdyż w sposób prakty 
czny Bzerzyć będzie racyonslne wiadomości o zwal 
czaniu gruźlicy i jej zapobieganiu Budynek „opieki“ 
jest już pod dachem, z wiosną rozpoczną się ro- 
boty instalacyjne i urządzenie wewnętrzne zakładu. 
Na dal:zym planie prac krakowskiego Towsrzy- 
stwa waiki z gruźlicą stoi budowa pod Krakowem 
sanstoryum dla mezamożnych chorych gruźliczy: h. 
Wszystkie te tak ważne prate wymagać będą zna- 
czny h wydateów. 

„Samarytanin polski“, Z powodu .licznego na 
pływu ebętnych stu: haczów odbywać się będą dal- 
sze kursa ssmarytańskie. Rozpoczynają je: 

Dr A. Klsysk w zawodowej szkołe pielęgniarek, 
ul św. Filipa 1. 13, od 10 stycznia od godz. 12 
do 1 w południe; 

dr Kwiatkowski od 10 stycznia ul. Długa 1. 13 
od godz. 4—5 po południu; 

dr Wachtel od 3 lutego w szpitalu izraelickim 
od godz. 6—7 wieczorem; 


EC TOT c S a 


dr Bogdanik od 18 stycznia w klinice okulisty- 
cznej od g dz 5—6 wieczorem; 

dr Rzegoeń ki od 16 stycznia w szpitalu OO. 
Bon'fratrów o! g dz 6—7 wieczorem. 

Czerwony Krzyż. Wyił-dy samarytańskie dla 
czł nów krazowsziej filii Czerwonego Krzyża rog- 
prenie w dniu 16 b. m., t.j we czwartek, p. de 
Rzegociński w szpitalu OO. Bonifratrów o godz 6 
w'eczór. Osobv. która zapisały się na członków 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża a nie złożyły 
jeszcze przepisanej wkładki 4 K, muszą uiś'ić tę 
należytość w miejskim urzędzie zdrowia, poczem 
o'rrymają odpowiednie legtymacye, upoważniające 
do neęszczania na kursy. 

Wieczór Chopina Artura Rubinsteina. Przypomi- 
namy o dzisiejszym koncercie Runin:teina w sta- 
rym teatrze, nn który jest już większa część bile- 
tów na sali i prawie wszystkie na galeryi wyprze- 
dane. Pozostałe bilety sprzedaje kasa starego 
teatru 

„Czarna ręka". Uczniowie uniwersytetu pp Grek 
i Kurzawa otrzymali listy z podpisem „Czarna rę: 
ka*. w który h grożono im śmiercią. Axademiey 
zawiadonib połerę która wdrożyła śledztwo. 

W Klubie pocztowym (Lubicz 5) odbędzie się 18 
stycznia wieczorek taneczny. Sekretaryat wydaje 
im enae zaproszenia w lokalu Klubu codz.ennie 
między godz. 8 a 9 wieczór. 


Uniwzrzytał ludowy lm. 4. Biioklowieza (ul. Xzew- 
aka 16, 4. pił. 

Czytelnia wnasopiam otwarta codziennie od 
zodz. 11i—t w południa i od 4--9 wieczorem. 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 w południe 
| 5-9 wieczoram Biuro otwarte w dni powsze- 
dnie cd 5—4 wieszorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

W piątek o godz 7 wieczorem: prof. Wł. Słu- 
żewski: „Wałki społeczne w starożytnym Rzymie*. 

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek o godz. 7'/4 wieczorem wykład dra Al- 
freda Kriegera: „Historya rozwoju gospodarczego 
w XVIIL i XIX wieku“. 

W Stowarzyszeniu młodocianych robotników (ul. 
Skałeczaa 5) w piątek o godz. 71/3 wieczorem wy- 
kład p. Mirosława Ramułta: „O przyrodzie polar- 
nej“ (z obrazami świe'lrymi); 

w sob:tę o godz. 21/a po południu wykład K. 
Czapińskiego: „O Maksie Stirnerze*. 

W sobotę o godz. 7 wieczorem: prof. Wł. Słu- 
żewski: „Walki społeczne w starożytnym Rzymie*. 


Rspartuar teałre miajskiago. 


Pią'ek o godz 6 wieczorem „Jeniec Napoleona" (przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej — ceny zniżone do po- 
łowy). 

SW: „Posażna wdowa* (Mistress Dot), komedya w 
8 sktach W. Somerset M»nzham, pizekład B. Gorczyń- 
skiero (występ p. Mrozowskiej). 

Niedz:el. po południu: „Betieem polskie" (cany zniżone 
do p'łowy). 

N edzieia wieczór  Dyabeł i karczmarka". 

Poniedziałek „Posażna wdowa . 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Pedwale 6. 

Przedstaw enia w dni powszednie od goda 4 do 101/3 
w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 1l w nocy. 


Kino Teatr „Excelsior*, Rajska 12. 


Przedstawienia w dni powszednie od 4—10. 

W miedeele i święta od 3—11 

Zmiana programu co 4 dni. — Orkiestra koncertowa. — 
Ceny bardzo niskie. 


Nowiny lwowskie. 


Zgromadzenie przedwyborcze lwowskiego nauczy- 
cielstwa odbyło się w łowalu „Ownisua* przy na- 
der liczoym udziale obecnych Przewodniczył dyr. 
Bałaban. Z początku omawiano sprawy aktualne 
navczycielskie, przyczem żalono się na niesprawie- 
dliwą obsadę posad stzłych we Lwowie i na bru- 
talne postępowanie inspektora K. Następnie odbyła 
się narada nad zajęciem stanowiska wobec zbliża- 
jących sig wyborów. Po dłuższej dyskusyi vchwa- 
lono jed 1omyślnie wysunąć kandydaturę p J. Sm u- 
łikowskiego, nauczyciela szkoły Krnarskiego, 
a poprzeć dotychczasowego radnego p Soleskiego. 
W tym celu zaw'ązano obszer y komitet wybor- 
czy, który urzęduje codziennie od godz. 8—9 wie- 
czór, ul Żnlińskiego 1. 15. 
` Zaczadzenia. W domu przy ul św. Zofii I 32 
uległ» zaczadzeniu troje dzieci handlarza owoców 
Jana Telo, mianowicie dziewczynka 8 łetnia i 4 i 
7 letni chłopry Pogotowie ratunkowe odratowało je 


jedyny połski, popularny, ilustrowany Tygodnik Secya 
styczny, Organ Polskiej Partyi Socyaline- Doemskr, 


wychodzi rok_XV-ty pod redakcyą Posta "Zygman!a 
| a ik PE RS 3 5 A 9 Kiemensiewicza. Prenumerata roczna 4 K, kwartalna 


opłatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, Flipa 2. 
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Sobota 11 stycznia 1918 


Nr. 8 


D:ugi wypadek zaszedł w domu przy ul. Bema 
L 81a. gdzie mieszka porucznik 15 pułku piechoty 
Kańczucki wraz z matką. Wieczór ułożyli eię oni 
do snu i ulegli w nocy zaczad/eniu. Rano około 
godz. 9 przyszedł ałużący i nedarmo dovijał wię 
do drzwi. Pukał blisko dwie godz ny, wreszcie u- 
dał się do koszar i opowiedział o tem Domyślano 
sią, że zaszedł wypadek i wysłano kilku żcłnie- 
rzy, k'órzy wysadzili drzwi mieszkania Zas'ano 
porucznika i jego_ma'kę w stanie jni: przytomnym. 
Wezwano pogotowie ratunkowe, któr. mu udzło się 
przywróc é matkę porucznika do przytomności, zaś 
porurznika odwieziono do s»p'taia garnizonowego. 

Rozpaczliwy krok młodej mężatki. 16 letnia He 
lena N., żona funkcyonaryusza magistratu. chciała 
sę otruć rozczynem fosforu Lekarz pogotowia 
ratunkowego wypompował desperatce żołądek i ud. 
stawiona ją dp szpitala. 

Okradziona mleczarnia. Od kilku tygodni za- 
mkniętą dla braku koncesyi -mlecza nię Markusa 
Gottlieba, przy ul. Boimów 12. okradli złodzieje 
doszczętnie Zajechali z woz: m, bo niepodobna 
tyle przedmiotów wynieść bez takiej pomocy 
Oprócz sprzętów kuchennych i naczynia stołowego 
zabrali zegar szafkowy, gramofon, kocioł mosię 
żny it. p. 

Pożar. W piwnicy dra Münzera, przy ul Podlew- 
skiego 6 wyhuchł pożar. Zajęły się węgle i drze- 
wo. Straż pożarna ogień stłuniła. Sprawdzono, że 
przed wybuchem pożaru w piwnicy była służąca 
z p'opącą świecą. 

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9). 

, Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 

Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro 
botniczych w godzinach od 7/2 do 9 wieczorem 
codzień. 

Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
godz 4 do 6. 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Sobota p^ po!udniu: „Zaczarowane koło“. 
Sobota wleczór  Higoletto*. 

Niedziela po południu D brze akrojony frak“. 
Niedziela wieczór „Kochany Avgusynek*. 
Poniedziałek „Traviata”. 

Wtorek. „Aida”. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Odezwa P. P. $. Z Warszawy donoszą nam: 
W Warszaw e Łodzi, zagł biu dąbrowskiem i innych 
ośrodkach przen ysłu rozpowszechniono w tych 
dniach nową cdezwę Centralnego Komitetu R bo 
tniczego P. P. S., wzywającą ro!otnków na wy 
padek wojny austryacko rosyj kiej do walki z na 
jazdem rosyjskim. Odezwa ostrzega przed nieroz- 
ważnym wybuchem i zaleca, by czekano manifestu 
partvt. 

Missta-ogrody w Królestwie. Za przykładem War. 
szawy. zabiegającej o wytworzenie w okolicy na 
wzór zagreniczny miast-cgrodów, idzie już obecnie 
w Królestwie i prowincya. 

W korespondencyi z Kalisza czytamy: 

Pod Kaliszem powstaje miasto cgród na terenie 
folwarku Pólko, nabytym w tym celu przez dwóch 
lekarzy kalisk'ch, dra Koszutskiego i dra Orgel. 
branda Odległość Pólka od Kalissa wynosi okcło 
20 minut drogi omnibusem, który kursować ma 
stale kilka razy dziennie pomiędzy temi miejsco- 
wościami 

Pewien teren właś iciele poświęcili na urządze- 
nie kąpieli słonecznych, powietrznych, na boisko 
gimnastyczne i do gier ruchowych, resztę zaś roz. 
parcelowali na obazerae działki, które zna,dują 
chętnych nabywców wśród obywałeli kaliskich 

Pytan'e, kiedy ten ruch, łączący w sobie cele 
bygien'czne wogóle i hygieniczno wy'bowawcze 
dla dzieci, jak i cele walki z wz'astającą drożyzną 
mieszkań w mieście — zawita do nas? A gdy za 
wita, w jakiem piłożeniu będzie Kreków, który 
poza fortami wojennymi — ma dalej w okręg 
niemniej uciążliwy żelazny pierścień dóbr klasztor 
nych i du: hownych, obejmujących najpiękniejsze 
jego okolice? 


Ze świata. 


Zgon posła tow. Wilhelma Czernego. Uzesko si 7 
wi ñaka partja socyslno demokra'yczna (separaty 
ści) straciła jednego z najdzielniej-zych swysh ta” 


Feliksa Stattera 


Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy 


warzyszów. W Pradze nagle zmarł w 48 roku ży- 
cia tow Wilhelm Czerny, dsiałacz wielce zasłużo 
ny koło rczwoju organ'zacji partyjnej 

Urodził się w r. 1864 w okolicach Pragi. Do 
partyi należał od lat 30 i zawsze był czynny w 
pierwszych szeregach. Dużo pra 'ował także w ru 
chu rawcdowym ; wraz z innymi założy. związek 
metslowców w Czechach i pierwsze pismo zawo 
dowe metalowców 

Z zawodu był metalaweem, monterem jednej z 
fabryk praskich. W 1901 r. kandydował do par 
lamentu z V kuryi, lecz wybrany nie zostzł Na 
tomiast w 1907 r. został wybrany posłem z Żyż 
kowa. Przy wyborach ostatnich został wybrany 
z innego okręgu, mianowicie z wiejskiego O»ręgu 
Kl»dno. Pracował w radzie dla ubezp eczeń robo- 
tniizych przy ministerstwie spraw wewnętrznych, 
oraz w szeregu innych podobnych instytucyj. 

Był z przekonania centralistą; po dłuższem wa- 
haniu jednak przeszedł po rozłamie do obozu se- 
para'ystów. Ani central ści jeduak, avi towarzys e 
Niemcy nie żywili żadnego nieprzyjaznego uczucia 
wołec tego serdacznego, dzielnego i sympatyczne- 
go towarzysza. 

Klub polskich posłów socyalno-demokratycznych 
wysiał na ręce przew: dniczącego klubu czeskich po- 
słów Bocyalistycznych tow. Nemeca następujący 
telegram: 

Inieniem Klubu polskich posłów soryslno demo- 
kratycznych przesyłamy z powodu zgonu śp To- 
warzysza Wilhelma Czernego wyrazy serdecznej 
kond lercvi Daszyński, Moraczewski, 

Morderstwo rabunkowe. Z Berlina dopno:zą We 
wsi Ringenaa'de w Biaad"nnurgii polski parobek 
newiadomego nazwiska. który miał podobno kilku 
wspólników, zamordował poborcę podatkowego Ka- 
lisa, jego żonę i służącą i zrabował znaczni:jszą 
kwotę pieniężną. 


B. BAAGRYELSKA. Araków, kupuja, Sprzodzjo . LAJ 
auje — fortepiany, pianina, harmonie i plancie — 


«rajowe i zagraniczne, nowo i przegrane —- xa 
g tówira | na anłaty has zalozki 


Wysokiej rangi generał Iwowski otrzymał nie 
dawno od zagran'cznego księc a drog'ego, bardzo 
pojętnego psa w podzrku. Na gwi»dan e generała 
biegł pies natychmiast do najbliższego handlu ka- 
rzennego i przynosił pakiet kawy „Diadal* z marką 
ochronną dwóch słoni, która jest najlepszą w świe 
cie i ma tę właściwość, że nie traci zapachu, ni 
siły, ni smaku Należy tylko baczyć na opakowa- 
nie Wssedzie d nahvcia 


an, 


TELEGRAMY 


z dnia 10 stycznia. 


Strejk generalny na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel. wł.). Kierownictwo węgier 
skiej socyalnej demokracyi uchwaliło urządzić 
strejk generalny jako demonstracyę przeciw re 
form e wyborczej zaproponowanej p'zez rząd. 
Przywódca socyalnej demokracyi tow. Buchin 
ger oświadczył, że strejk można uważać za po 
stanowiony, gdyż uchwalili go delegaci z całego 
kraju w porozumieniu z biurem międzynarodo- 
mem w Brukseli. Poczyniono już daleko idące 
przygotowania. ażeby strejk prowadzić aż do 
zwycęstwa. Proponowany początkowo jedno: 
dniowy strek w dniu otwarcia sej nu został za- 
niechany. Dnia 26 b. m. zostanie oznaczony 
termin i czas trwan'a strejku. 


Socyalista przewodniczącym sejmu. 


Szłutgart. (Tel. wł.). Wczoraj zebrał się po 
wyborach sejm wirtemberski i został otwarty 
mową tronową króla Wilbelma II. 

Prezydentem ze starszeństwa był socyalny 
demokrata tow. Tauscher, który wraz z p» 
słami i reprezentantami izby panów spotkał 
króla przy wejściu. Król pozdrowił socyalaego 
demokratę uściskiem dłoni i przez pewien czas 
r'zmawiał z seniorem reprezeotacyi ludowei. 
Jednnk zwykłe „Hoch“ na cześć króla wzniósł 
nie tow. Tauscher, lecz narodowy liberał Mühl- 
berger. 


Po otwarciu mają na pierwszem posiedzeniu 
sejmu w piątek odbyć się wybory prezy dyum. 
Onrady ma prowadzić również tow. Tauscher, 

Podczas otwarcia sejmu odbywał się u oczy- 
sty akt zaprzysiężenia nowych posłów w ręce 
króla, stojącego przy tronie, któremu po-łowie 
podają rękę. Otóż socyaliści tym razem nie zgo- 
dzili się na ten obrządek. I wobec tego naza- 
jutrz w piątek będą musieli zł żyć przysięzę 
na wiern: ść konstytucyi i królowi w ręce pre- 
zydenta, którym jeszcze będzie tow. Tnuscher. 
Tak więc socyalista od socyalistów będzie od- 
bierał przysięgę na wierność królowi. 


Nieprzejednane stanowisko Turcyl, 


Paryż. Londyński korespondent dziennika „Ma- 
tin* donosi, że pierwszy delegat turecki Reszid 
pasza otrzymał od rządu depeszę, w której o- 
świadczono, że Turcya Adryanopola i wysp 
E;ejskich nie odstąpi — cokolwiek miałoby 
się stać. Porta uważa za niec dpowiednie. by jej 
delegaci przedłużali swój pobyt w Londynie. 

Ze strony znowu bułzarski-j nadchodzą wia- 
domości, że w C:ataidży oświadczył generał 
Sawow, że w razie rozpoczęcia na nowo kro- 
ków wcjennych Turcya oprócz Adryanopola 
straci jeszcze ważniejsze miasto. 


Po zamknięciu numeru. 
Kraków, 10 stycznia. 


Uporządkowanie Parku Krakowskiego. Wczoraj 
odnyło się posiedzenie kom sy! gruatowej, na 
którem po rozstrzygnięciu ofert na roboty zie- 
mne i murarskie przy zaiesieniu wału po kolei 
obwodowej między ulicą Długą a ulicą Zwie- 
rzyniecką przyznano kredyt dodatkowy na po- 
kryrie wydatków na uporządkowanie i utrzy- 
manie Parku Krakowskiego. Komisya wydele- 
gowała ze swego łona dwóch członków do wy- 
konywania kontroli nad robotami w tym parku. 
Dalej wezwano magistrat, by wypracował pro- 
jekty i wnioski odnoszące się do osuszania par- 
ku, przeniesienie wej:kowej pływalni, budowy 
publicznej pływalni, budowy toru ślizgawkowe- 
go. oraz łazienek na Wiśle. 


Nowe szynki. Wczoraj odbyło się posiedzenie _ 


komisyi dia przemysłów gospodnio-szyakarskich 
na którem wydano opinię odmowną co do 
12 podań o udzielenie koncesyj gospodnio-szyn- 
karskich, zaś przychylną opinię udzieliła ko- 
misya co d> 6 podań o przeniesienie koncesyj 
do innych lokalów. 

Aresztowanie włamywaczy. Przed kilku dniami 
dokonano włamania w mieszkaniu pr.f. K stane- 
ckiego przy ulicy Kolejowej, gdzie skradziono go- 
tówką i w kosztownościach około 3000 K. O kra- 
dzież tę pcdejrzywano Mieczysława i B lesława 
Krzenków oraz H-nryka Litwickiego, którzy zbie- 
gli. Na podstaw e listów gończych aresztowano w 
Mor. Ostraaie Mieczysława Krzenka i Litwickiego. 

Zbieg z Rzeszowa. Poli ya otrzymała zawiado- 
mienie z Rzeszowa, że kupiec tamtejszy Mojłesz 
Biut popełniwszy osrukańcze bankructwo, zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

DEEEJĘG BEE 


Filia redakcyi | administracyi we Lwowie 
ulica Sokoła 4 II p. tol 699, 


DONUNA WARNA 


NADESŁANE. 


ADWOKACI 
Dr Józef Gutman I Dr Maksymilian Gutman 


przenieśli <w ją kanceliryę do domn prze- 
ciwiegłego, ul Grodzka 63. 


AVENU 


Kawiarnia 
punkt zborny najwytwerniej- 
czej Publ. weLwowis Sals du- 
łe, widne, z komfortem urzą- 


dzone. — Czytelnia zaopa- 
trzona w 300 plam polskieb | zagranicznych. — 7 Wilardów 
>| 


zostało przeniesione z ul. św. Marka na ul. 


Foryańską o, Lp. 


igt 
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Wielki administrator. 
Praktyki rosyjskiego satrapy. 


Jak wiadomo, car rosyjski zamianowsł mini- 
strem Spraw wewnętrznych w miejsce Makarowa — 
Makłakowa. 

Posterunek, specyalnie w Rosyi, nezwykle wa 
żny. Minister spraw wewrętrznych — to cała ad- 
minisiracya i policya. Zsuk administracya i policya 
w Rosyi — to wszystko. 

Zaczęli więc łamać sobie głowę rosyjscy dzien- 
nikarze nad kwestyą: co może o»naczać (w poli 
tyce) mianowanie Makłakowa? I co ze. człowiek 
jest sam Makłakow ? 

Makł. kow aż do swej zaszczytnej (powiedzm) 
nominacyi był gubernatorem czernihowsk m. Za 
częto więc rozkopywać działalność Makłukowa gu- 
beraatora. J-kie zasługi, jakie czyny gubernator: 
skie spowodowały taki szybki wziot w karyerze ? 

Pokazało sę że na posterunku gubernatorskim 
Makłazow siarał się wykazać tę specyficznie ro 
syjską energię administracyjną, tę suworowssą 
szybkcść w dz ataniu, tak cenioną w wyższych 
koła: h niurokratycznych „rasporiz d tielaość * (+prę- 
żystośc); vdawał umiejętność s ybkiej, nagłej o- 
ryentacyi. Zrewidował pono w krótkim czasie oso 
biście cá 180 urzędów gminnych. Osobiście pono 
konno gonił za słynnym pół bandytą Sawickim itd 

Wogóle szybkie oczyszczenie gubernii od roz- 
bójnikow, ekspropryatorów, agrarnych terorystów 
podobno uważane jest w wyższych kołach petere- 
burskich za oznakę specyalaych zdolności admini 
stracy jaych Makłakowa. 


I powołano wielk ego administratora czernihow: 
skiego do rządzenia „wewnętrznemi* sprawami 
150 mlioncwego państwa. Przy dźwiękach muzyki 
garmzonu czernibo- skiego i okrzykach „h :rra* 
wielki, świeżo odnaleziony (»0no przy pomocy da. 
my dworskiej Narvezkinowej) genivsz administra 
cyjny odjechzł z C ernibowa do Petersburga. 

Nowy Stołypin ukaz ł się na horyzoncie Nowy 
—__wielki cziowiek, en, boy PO DOS — w tych ciężkich cza 
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sach — zapewne (jak Witte) „wie, jak uratować | Jak widzimy, nie byle jaka głowa ten nowy ro- 


Rosyę“.. 

Tymczasem dziennikarze Fopali dalej. I wkońcu 
wykopali takie „cyrkularze* gubernatorskie Makła 
kowa, jakichby wielki rosyjski sa'yryk Sałtykow 
się nie powstydził. Jak dla przyszłego ministra 
całkiem ciekawe 

Przytoczymy jeden taki cyrkularz. Aby ułatw'ć 
sobie walkę z bandytami i „kremolnikami* (rewo 
Jucyonistam:), wydał Makłakow 1ozpor:ą izenie, w 
myśl którego pod groźrą grzywny do 500 rubli i 
więzienia do 3 miesięcy „surowo zakazuje 
się wskazywać drogę, dawać jedzenie 
i wogóle w czemkolwiek pomsgać wszystkim nie 
znanym osobistościom, nie mającym przy 
sobie paszportów i nie mogącym stwier 
dzić swej osobowości”. 

Genialny eyrkularz! Dcpiero on wyjaśnia za 
jakie ta'en'y nieznanego gubernatora powołano na 
posterunek ministeryalny. 

Zskazuje się — powiada — wskazywać drogę 
i dawać jedzenie — cs bom nieznanym... 

Podobno najmądrzejsi z czernihowskich mie- 
szkańców nie mogli wybrnąć z sytuacyi. Dzjmy 
na to — mówiono — siedzi na drodze starzec, 
„osobistość nieznana”, z torbą i błaga: 

— Podajcie, chrześcijanie, staremu kopiejkę na 
chleb L.. 

Kwestya. jak postąpić z tą osobistością „nie- 
znaną* ? Według cyrkularza wypadało, zanim się 
kopiejkę wyjmie, „stwierdzić osobowość” i conaj 
mniej zażądać paszportu. 

Jeszcze trudniej wychodz ło xe „wskazywaniem 
drog: — nieznanym osob'stoś iom. Jedzie np., o- 
poniadano, jakaś pani, zatrzymuje na drodze swój 
powóz i zapytuje chłopa: 

— Powiedzno, kochany, kędy tu należy jechać 
do — Pipidówki ? 

Lecz lojalny chłop (500 rubli grzywny !) milczy, 
gdyż przejezdna jest dlań „osobistością nieznaną” 
i „osobowcści stwierdzić* jej nie zdołał. 

A podzć wody lub ognia przechodniowi, w myśl 
cyrkularza (3 miesiące aresztu |), nie wolno — bez 


syjski minister do spaw wewnętrznych | 

Prasa rosyjska jednak w lot zrozumiała głęboką 
ideę tych cyrkularzy, powołujących do współdzia- 
łania z ochraaą szerokie koła lu iności: 

— W centrum życia, jak słońce, płonie wzmo- 
en ona ochrans, a od niej idą promienie ku wszy- 
stkim sercom. Wszyaicy obywatele czują się do 
pewnego stopnia współpracownikami i badająco 
patrzą na „nieznane osobistości*, nie mogące 
„stwierdzić swej osobowości”. I biada tym co 
„Osobowości* nie stwierdzą, a paszportu nie mają! 

Wielka, chociaż (w Rosyi) nie nowa ideal 

Nzleży przypuszczać, że na nowym, szerokim 


terenie ta!enty czermbowakiego administratora roz- 
winą się w całym blasku. 

Autor cyrkularzy czernihowskieh zabiera się do 
rządzenia Rosyą. 


Potrzeba chłopców 


do Administracyi „Naprzodu“ 
(Kraków, ul. Filipa 11). 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Ogłoszenia o zgromadzaniach t zobraniach można umie 
rszać tylko Ea opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
vgłoszenia. Zapowiedzi balów, sabaw i przedstawień ko- 
stuja £ Koroną za jednorazowe ogłoszenie. 


* W Stowarzyszeniu kolejarzy (ul Zacisze 12) 
odbędzie się w sobotę 11 b m. zabawa towa- 
rzyska Wstęp wraz z garderobą dla panów 1 K, 
dla pań 80 h. Początek o gotz 8 wieczór. 

* Scena robotnicza w Podgórzu w sali Domu 
Robotniczego (plac S rkowskiego 11) w niedzielę 
12 styc nia urządza kabaret. Trzy godziny śmie- 
chu Po kabarecie tańce. Wstęp wraz z garde- 
robą 70 „sca 


| „a wierdzenia osobowości”. 


845.0. 


Nawy, obszerny lokal 
uchni Jarskiej 
„I [ZyrOda 


BILETY 


OKRĘTOWE 


— DO — 


AMERYKI 
IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW l STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


o ç Ọ ŚWIĘCM. 


'Bivro dr OŚLiGcini 


q "pia wieprzoeuina. 
5 kg. tylko K 5—, także 


APTEKA LESES 
pod Złotym Jeleniem irs z petani senares 


K 425, gruna stonina (nil) do 
tnie za WDARIEH dostarcza 
we Lwowie 


V. Belta Herincse Ne. 9, Węgry. 
zostanie wkrótce prze- 


Elektro - motorowa fabryka 
wyrobów masarskich 
niesioną do nowego 
lokalu 


Rynek i=: g: > 


Poleca się jako marka renomowana. 
Do oabycia w pierwszorzędnych handlach, 
restauracyach | kawiarniach. 


Sławkowska I. 22 


„oleca znakomite młode szynki, 

wyborowe kiełbasy, polędwice 

wiejskie, polski smalec i sło- 

ninę. — Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 

EA sklepów znaczny opus'. 


resimte jani o najlepszych t dzaj. 
ga mauryaiów, więc tas czaiek prep m- 
jad aajiepnzy Frosee waters 
pray sakopaje „wska mydis a m 


Wyrób galley}ski! 


MOJA ŻONA 


| każda rozumna i oezos gospodyni ażyw. 
! aiet Anria 4 m s lub recz. ae 


I ępsze, sdrowsze, pożywnicjusę, wydatniejnze i prawie 
o pałowę tańsze 


„UNIKUM' - MARGARYNĘ 


Wazęńrie éo asbycia lub wprost sprowadnić mustaa. 


Vereinigte Margarine- und Buttertabrfkon 
Wien AVL Dilelonbachgazoe 50. 


za se h w markach, franko. 4 wzory Kor.1.- opłatnie l 


u Tuzin po Koron: 2. 3,4,6,1 B. 
E S SH A NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
„SPECYALNOŚCI CUMOWE' 
Wszelkie widać nowości | 


Zani pcą na Kraków i okolicę: 
ZYGMUNT MACHAUF, Dom agency|jno-komisowy, 
Kraków, ut Lubomirskich 25, 


A. H-watka poleca na karnawal 
ca „Tó.jey”, najlepsza węgieraka marka. 
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Czdgodna Gospodyni! 


Proszę tepoweć wytycza 


"DIADAL" 


PALONĄ KAWĘ 


która jest najłepszą na Świecie, sie 
traci nigdy swej siły, smaku Í sapachu 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa: 
czkach z tą marką ochreaną. 


j "piec do praktyki ma- 
sarskiej potrzebny zaraz. 
Staw- 


A. Różycki, Kraków, 
kowska 22. 


| Instytut 
obych języków 


Anson School 


w Krakowie 
ulica Jagiellońska L. 9, 


| podaje do wiadomości, iż 

| oprócz lekeyi osobnych i zbio- 

rowych, które rozpocząć mo- 
żna każdego czasu, dnia 


15 stycznia b. r. 


Strzeżmy się przed bezwartożciowemi 
naśladownictwami. Do każdych ? kilo 
darme garnaszek reklamowy. Generał 
ny zastępca na Galicyę: Lama 4 ĝe, Lwów. 
Diada! kawa pałona . , 
Diadal saion. pal. ... 4 , 

Elite Diadal palona .. Ya „ „ 150 
Dładal kawa palong, znosi wskutek swej SAT potwój- 
mie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza 


Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 


rozpoczną się 


popularne 
języków: 


angielskiego, francu- 
skiego I niemieckiego. 


Opłata mies, wynosi K, 4— 


Bliższych objaśnień udziela 

biuro instytutu w godzinach 

od 9 do 1 w południe i od 
3 do 8 wieczorem. 


Aptora „Ztstą wiar“ 
PIOTRA MIKOLASCHA 
ulica Kopernika L« © 

wyrabła | poteca 


SYRUP 


3 BSnitegajacelowy R 


i Syrup Sulfogujacolowy z kolą 


jako skateczny środek przeciw kaszłewi I tnmyrz ako 
| robom dróg oddechowych, w działaniu tupeołnie ior 
| tyesmy z innymi podobnymi wyrobami iagramtczmyuni, 
j so też orzekła komisya byt) edek gowa Tors 
É rzyatwa lekarskiego. :: 

irca „GE am jest o połowę lańssy od b- 
E nyeh wyrobów zagrcalozayeh i kesstuje tyłko & £—. 

Sym ol krany "M koią kosztuje K 28 Wy- 
j s ua przepis lokarezi, De mo 
i> bycia we RE aptekach. = 
Natty tądać wyrażnie wyreża apteki 


Plotra-Mikalascha. we Lwawie. | 


1-©strzegacsię przeć natittowstctwen. : 


Miliony 


ludzi cierpiących na 


chrybkę, katar, zaflegmie- 
mie, kokluaz i kaszel kur- 
ezowy, używają 


KAISERA 


KARMELKI PIERSIOWE 


Ł „3 JODŁAMI*. 

notar. uwierzyt. 
6100 świadectw leka- 
rzy i prywatnych dowodzi 
doskonałego skutku ned- 
twyczaj smacznych I dobrze 

zlałających cukierków. 
Paczka kosztuje 20 i 40 hal. 
jakoteż w puszkach po 60 h. 
Da nabycia we wszystkich 

sptakach t dreguor yach. 


NED EEI r DA RECP OPROTI DES 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 


Fabryka" wód mineralnych sztu- 
“aiia iL. specyalnych. leczniczych 


ped- firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, ulloa św. Gertrudy 4 
bia peń kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 


ha wire Wody. mineralne aytiy 
chemicznym wedom: Bilió 


Zmajdziecie 

w bogato ilustrowanym głó- 
wnym katalogu f: my c. i k. 
nadworny dostawca Hanns Kon- 
tad, B'Ox Nr. 830 (Czechy) wiel- 
ki wybór dobrych tanich, tla- 
nelowych kocy po K 1°70, 2:40 
i wyżej, koce pikuwane po 
K 5—, dywany po K 480, 
koce na konie po K 5—, Gar- 
nitury na stoł. i łóżka po 
K 13:—, firanki, towary lnia- 
ne etc. i pol ca się przy zapo- 
trze owaniu zażą lać tegoż dar- 
mo i opł.tnie, gdyż mały ten 
trud opłaci się wam. Bez ry- 
zyka! Zamiana doz *olona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem lub poprzeduiem 
nadesłanie _mnależy tości. 


KO RONĄ 


TYGODR IÓW 


skiej, Gieshiblerskiej, Sel- 
terakiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kieslngen, 
tudzież opecyalna lecznioz6 jak: litową, bromową, jodo- 
wą, ZY kwaóśną, oras wody mineralna aermalna 
a przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach Í drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


Linia Hamburg—Ameryka 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 


HAMBURG—NOWY-VORK ue ck A 
HAMBURG— FILADELFIA 
HAMBURG—KANADA $. ZANNA 


Floryañska 31 


w Śrakowie 
4ostawey Zeiązka 6 f k. 


Wemburg—Brazylia | Hamburg—Afryka 
Hamburg - Kolumbia 


Hamburg—La Piata | Hamburg—lndye zach. 


Hamburg — Arabia Hamburg—średkowa | Hamburg— Kuba arzędników państwowych, 
Hamburg—Parsya Ameryka | Hamburg —Meksyko | | „ozatkie jabilorskie przedmio- 
ANTWERPIA—KANADA. t7 zeobrne i złote oraz wszel- 


ciego rodzaju zegary i zegarki 
s aujeżawniojszych fabryk z 5- 
totai gwarancyą po NBdar 
alskich cenach, mianowicie 
.egarek gapiin Roskupt 
Patant za K 138-—, srebrny O- 
aega ta K 24—, h 
xaratowy złoty ra 

taratowy złoty łańcuszek za 
X 6 —, lnAcuszek srobrny K 1— 
akoteż lśt-karatowe złote sie 
mamii | kożowyki po K 

3 crm wikia sosa. 


Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich 
swoich nowojorskich parowcach cztery klasy przewozowa 
L kajuta, li: kajuta, III. klasa i międzypokład. 
Parowee Linii Hamburg— Ameryka dają przy znakomitem 
atraymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujących 
w kajutach i wychodźców. 

O wyjaśnienia i co do przewozu ualęży się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 
L, Kärutnerstrasse 38, albo do jej agenta 


we Lwowie, ul. Bródecka 85; w Czerniowcach, Herrengasse 16. 


Wydawca: igaacy Baszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Lesa Misiełak. 
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pucer antiseptyczny 


sprzedawany na wagę lub 
w pakietach, woreczkach - jest 


bezwarunkowo faltyfikatem 


HAYA PUDER 


sprzedaja się tyle w oryg. pucdiałinach. Coma 70 halerzy. 


m2 MT WALE RE Oz RE 
pa 


Senzacyjnie tanio! 


sezonowe nowości. 


sg 


rm wiam. 


(R; składów. 


smi ay 
3 


(a 


| 

4 P PIERWSZORZĘDNE 
| ELEGANCKIE i TANIE 
| 


JEST NASZE 
BUWIE 


Í Atrea Frónke 


Największe przedsięwiorstwo 
w swoim rodzaju w całej monarchii 


| Kraków, Rynek gł. 14 


Teleten Mr. 2347. 
Zastępca L Śtelgier. 


Tow. 
kom. 


Męszit bsisywe 
éo sznutowasia 
ULU 


a x | Miesięcznie 200 -500 koron KW ARG LE 

| pikantne, 1 skrzynka 150 szt 

(21/3 kopy) za 4 kor. wysyłi 
fabryczny skład serow 


Braci Rolniekich 
Kraków, Wie'opols T/A. 


Cenniki wszystkich gatunków 
serów wyayłamy darmo i opł 


niepos/lak "wanej przes łoś "i, 
w każdej A: i Galicyi, 
płacąc najwyższe ceny. |uo,za i Lwowa — Zgłoszenia 
Emil Goldwasser, Kraków, | Dom H.ndlowy, Kraków, Zie- 


K U p H g | może zarobić każda osoba bez 
Bukowiny i Śląska austr , z wy- 
Brodzna 26. lona 19, Oddział II. p. 


różnicy płci i wyznania, lecz 
złoto, srebro, brylanty, perły itd 
jątk em miasi Krakowa, Poi- 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon 184% 


